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Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na. wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
“ ttyi marek 5 (zob. Zeitungs Preis- 
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem pne- 
J gylki.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: *
aj ch mann i irendler, w Warszawie ulica Senatorska M.-E, Kossew Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassuurgn 

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece. Norymberdze. — Havas Laffite
—

ituttgardfie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu, — Hrasenstein i Voller: 
~ Com p. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 5 lipca.
(Zjazd cesarza Wilhelma z carem Aleksandrem. - 
Artykuł monachijskiej „Allgem. Ztg.“ — Donit 
siema z Paryża, Masowy, Londynu, Hagi i Biało

grodu.)
Najważniejszą sprawą, zaprzątając 

w chwili obecnej szersze kota polityczu 
jako i prasę Europy, jest bez wąlpieui, 
zaprojektowany, aj ile się zdaje i blizk 
zjazd cesarza Wilhelma z car en 
Aleksandrem. Wczoraj donosiliśmy ni 
tóm samem miejscu, że nie tylko już da 
ta, ale nawet i wszelkie prawie szcze 
goły zjazdu są rzeczą postanowiouą i nie 
wątpliwą. Nie wynika z tego bynaj 
mniój, aby mimo to tysiączue sprzeczui 
wersyc w sprawie tej dotychczas jeszczi 
nie miały obiegać. Według jednych wszy 
stko już jest ułożonóm — według drugicl 
wszystko jeszcze wątpliwóm iniepewnóm 
Do rzędu tych ostatnich należy najśwież 
sza petersburska korespondencya berliń 
skiego „Tageblattu“ z dnia 3 b. m. Au 
tor jój zaręczą, że mimo wszystkich do 
tych cza sowy cli zapewnień, opinia publicz 
na w Petersburgu nie uważa jeszcze od 
wiedziu cesarza Wilhelma za fakt nie 
chybnie w najbliższej przyszłości nastąpił 
mający. Ponieważ, jak wieść ogólni 
głosi, sam kanclerz niemiecki w żadnyn 
razie przybyć nie ma do Petersburga, i 
w_ razie danym jedynie tylko hr. Berber 
Bismarck ma go tam zastępować — 
przeto część prasy rosyjskićj dotychczas 
w ogóle _ z największą ostrożnością zapi 
suje doniesienia, tyczące się kwestyi zja 
zdowej. Do rzędu gazet tych należy 
„Nowoje Wremia,“ która przzpuszcza, żi 
prasa kanclerza niemieckiego mimo prze 
ciwnego przekonania rozsiewa może tegc 
rodzaju wieści i zapowiedzi — aby j< 
potem w tendencyjny sposób odwołać. - 
Korespondent berlińskiego „Tageblattu1 
na mocy własnych, dokładnych informacy 
zaręcza — że lubo w sferach politycznycł 
stolicy rosyjskiej wszyscy uważają przj 
jazd cesarza Wilhelma za rzecz najpra' 
wdopodobniejszą, to jednak nikt tam nit 
przypisuje większój wagi bliższym donie- 
sieniom o dacie i miejscu zjazdu tego 
Ogólnie przypuszczają w Petersburgu — 
że cesarz Wilhelm albo końcem lipce 
przybędzie do Peterhofu — albo też do­
piero na jesień spotka się z carem Ale­
ksandrem w jakiejśkolwiik miejscowość 
Królestwa Polskiego.

Ponieważ ambasador niemiecki przj 
dworze rosyjskim, jenerał v. Schweinitz 
dopiero na dniu 15 lipca powraca z ur­
lopu do Petersburga — przeto zdaniem 
tamtejszej opinii po połowie lipca jedynie 
stanowcza decyzya zapaść może co dc 
daty odwiedzin - które miałyby tyłki 
charakter zwykłego aktu grzeczności, 
\, ,eg° dokonał czasu swego n. p. cai 
Aleksander Hi odwiedzając w Gdańsku 
zmarłego cesarza Wilhelma. Zresztą czas 
obecny najprzyjemniejszym byłby w tym 
względzie dla dworu rosyjskiego'a zwła­
szcza samego cara, bo żałoba po cesarzu 
Fryderyku zwolniłaby go od urządzania 
niemiłych mu świetnych uroczystości re­
cepcyjnych. — Ze w Peterhofle spodzie 
wają się przybycia cesarza Wilhelma no 
połowie b. m. to z drugiej strony ma 
znów wynikać z tego, że car zaniechał 
pierwotnego zamiaru podróży do Kijowa, 
która odbyć się miała w dniu 27 lipca 
z okoliczności uroczystości tamtejszego 
90n-letuiego jubileuszu. — W dniu 4 b. m. 
cesarska para rosyjska według urzedowćj 
depeszy wyjechała wprawdzie dla zwie­
dzenia archipelagu fińskiego — krótko- 

1 ta przejażdżka w niczem by się 
zt -ztą nie sprzeciwiała zjazdowemu pro­
jektowi, choćby już na dniu 13 b. m. 
muł on przyjść rzeczywiście do skutku.

Jakkolwiekbądź się zresztą rzeczy 
mają co do poszczególnych punktów za­
projektowanego zjazdu - to faktem jest, 
ze cały ten projekt niekoniecznie miłe 
wrażenie wywołał we Wiedniu i Peszcie 

. czemu się zresztą zbytecznie dziwić 
me można. Monachijska „Allg. Ztg.'' 
zaznacza, że w obec teraźniejszego po­
łożenia politycznego, w obec tyle pod­
noszonego faktu przymierza austro-nie- 
mieciicgo — spodziewano się we Wie- 
aniu ogolme pierwszeństwa w tym wzglę- 

zrn zwłaszcza, że osobista przyjaźń 
między cesarzem Wilhelmem a austryac- 
Kim następcą tronu byłaby tóm wybit- 

cechę nadała nowemu takiemu 
oowortowi związków istniejących między
wZlT 1 Anstr» «¡«i ’ego cesarz 
spotkaW PasamPrzńd i przedewszystkiem 
władzca SHn P-° wst^ieniu ua tron z 
licznośc ta °£yi; -a w ,°?zach wielu oko- 

a będzie niejako cechą polity­

cznego kierunku nowego niemieckiego mo­
narchy — zwłaszcza, że on to niewątpli­
wie, a nie car Aleksander podjął ini- 
cyatywę do tego spotkania.

Organ monachijski kładzie dalój przy­
cisk na to, że cesarz Wilhelm już w dwa 
dni po pogrzebie ojca swego, t. j. w dniu 
20 czerwca, podczas przyjęcia posłów 
cara Aleksandra i deputacyi pułków ro­
syjskich wyraził nadzieję — że nieza­
długo sam osobiście będzie mógł podzię­
kować carowi za dowody współczucia 
w obec zgonu cesarza Fryderyka. Tegoż 
samego dnia jeszcze przyjmował cesarz 
Wilhelm i deputacyą pułków austrya- 
ckich — a przecież nie słyszano, aby 
był się w podobny sposób wyraził o za­
miarach odwiedzenia cesarza Franciszka 
Józefa. Wprawdzie prasa niemiecka sta­
rała się rzecz wytłomaczyć związkami fa- 
milijnemi, istuiejącemi między Berlinem 
a Petersburgiem — ale owe tłomaczenia 
mogły tylko więcej jeszcze wydać się nie­
pokojącego.

Dalój wywodzi „Muucheuer Allg. Ztg.“ 
co następuje: Łatwo dzisiaj już poznać 
można, że w Petersburgu w owćm 
pierwszeństwie uzyskanem opinia dopa- 
tiuje się uzasadnienia daleko idących 
różnych nadziei — że zadowolnienie ro­
syjskich sfer politycznych nie jest byuaj- 
muiój udanem i sztucznem. Pisma rosyj­
skie, za granicą wychodzące, przepowia­
dają, że osobiste owo ustępstwo cesarza 
Wilhelma nie pozostanie bez ważnych na 
przyszłość skutków ; pod tym względem 
nadzieje Rosyi tak już są silne — że 
nikt tam już sobie nie zadaje fatygi 
zważania na Austryą i zachowania dla 
niej pewnych względów. Jeżeli się dalej 
zważy i na to, że książę Wales podróż 
swą opóźnił — że Anglia od pewnego 
czasu chyli się ku porozumieniu z Rosyą 
w sprawach bałkańskiego półwyspu — to 
w końcu możnaby dojść do przypuszcze­
nia, że wkrótce nastąpi zmiana w ugru­
powaniu mocarstw europejskich — a 
złączone z Rosyą i Anglią Niemcy zwró­
cą się może przeciw Austro-Węgrom i 
Turcyi.

Organ monachijski zaznacza nakoniec, 
że w Niemczech nikt z pewnością nie 
wierzy w możliwość takiej zmiany — a 
wszyscy raczej uważają sojusz z Austryą 
za niewzruszony. Poręczenia wyrażone 
przez cesarza w mowie od tronu wyklu­
czają przypuszczenie, jakoby zechciał uży­
wać wojsk niemieckich do wojeu zabor­
czych. Mimo to przewidzieć można, że 
ci, co od wojeu takich spodziewają się 
korzyści — będą się starali zachwycić 
Niemcy na lep łatwych zdobyczy we 
wojnie z Austryą, któraby Rosyi równo­
cześnie pozostawiła wolne zupełnie ręce 
na bałkańskim półwyspie.

Z innych spraw polityki zewnętrznśj 
szczupłe dziś tylko odbieramy doniesienia. 
Urzędowa depesza z Paryża stwierdza, 
że wotum zaufania, jakie w dniu 3 b. m. 
otrzymał gabinet p. Floqueta, oddauóm 
zostało nie 326 głosami przeciw 172 — 
ale 270 głosami przeciw 158. Większość 
składała się z frakcyi skrajnych i repu­
blikańskich, z wyjątkiem stronników Fer- 
rego, którzy zupełnie powstrzymali się od 
głosowania. W skład mniejszości wcho­
dziła prawica i kilku stronników jene­
rała Boulaugera. Wczorajsze ranne dzien­
niki paryskie jednogłośnie zapisują, że 
położenie gabinetu zostało wzmocnione; 
liczyć on może na egzystencyą co naj­
mniej aż do października, aż do chwili, 
kiedy Izby na nowo się zgromadzą. Część 
prasy paryskiej twierdzi, że stronnictwo 
oportunistyczne dokonało w dniu 3 b. m. 
samobójstwa a walka na przyszłość 
toczyc się tylko będzie między radykal­
nym a konserwatywnymi.

Jenerał Boulanger w przyszłą nie­
dzielę wyjeżdża do Renues, gdzie weźmie 
udział w politycznśj uczcie i wygłosi mo­
wę programową.

Pisaliśmy wczoraj na tóm samem miej­
scu o proteście, jaki zanieśli francuscy 
mieszkańcy Masowy do rządu swego prze­
ciw opodatkowaniu przez władze tam­
tejsze włoskie; do ’protestu tego przy­
łączyli się ze swój strony i Grecy mie­
szkający w Masowie. Ajeucya Stefauie- 
go donosi w tój sprawie, że władze wło­
skie opodatkowały w Masowie nie tylko 
samych cudzoziemców, ale i tamtejszych 
włoskich kolonistów. Poseł grecki re­
klamował mylnie na mocy artykułu 2 
włosko-greckiego traktatu handlowego, 
który nie tyczy się kwestyi podatkowej — 
a w następstwie uznał, że rząd włoski 
jest tii w swóm prawie. W skutek tego 
i rząd francuski będzie musiał zaniechać 
przeprowadzenia podjętych reklamacyi.

Do Neapolu zawiuęła wczoraj rano 
eskadra augielska, lawirująca ua wodach 
Śródziemnego morza.

Augielska Izba lordów na dniu 3 
b. m. zatwierdziła trzecie czytanie bilu 
tyczącego się handlu okowiciauego na mo­
rzu pólnocnóm.

Holenderskie ciała prawodawcze zbio- 
rą się w Hadze na dniu 16 b. m. na 
wspólne posiedzenie w celu uchwalenia 
prawa tyczącego się opieki nad holender­
ską następczynią tronu.

Z Bialogrodu nadchodziły ostatnie- 
mi czasy wieści, że król Milan udał się 
do synodu o uzyskanie rozwodu z królo­
wą Natalią, która przeciw krokowi te­
mu energicznie zaprotestowała. „Hannov. 
Kourier“ donosi we wczorajszym nume­
rze, że synod na dniu 2 b. m. rozwód 
zatwierdzi! — a minister wojny, jenerał 
Proticz, wyjechał do Wiesbadenu, aby 
smutną tę nowinę obwieścić królowej i 
przywieść ze sobą do Bialogrodu serb­
skiego następcę tronu. W Białogrodzie 
ma panować wzburzenie, bo ludność 
sympatyzowała z osobą królowej. Owo 
ustąpienie ministra Mijatowicza (patrz we 
wczorajszym Przeglądzie) ma też stać w 
związku ze sprawą rozwodową.

W wie Bata nai nauka relijii
otrzymujemy dziś następujące korespon- 
deneye:

Z dekanatu Obornickiego.
Do księży, którym królewska rejeneya 

nie przyznała nadzoru nad nauką religii 
w szkołach elementarnych, zaliczyć należy 
z dekauatu Obornickiego: ks. dziekana 
Ziętkiewicza z Objezierza, ks. prob. 
G i t z 1 e r a ze Soboty, ks. prob. H e r t- 
manowskiego z Kiekrza, ks. prob. 
Jaraczewskiego z Byczywola, ks. 
prob. Marchwickiego z Obrzycka 
i ks. prob.»Niedbała z Cerekwicy.

Chociaż w naszym dekanacie usunięto 
od nadzoru religii tych wszystkich tylko 
kapłanów, którzy będąc przekonani, iż za 
wyrzuceniem z planu nauk lub zaniedba­
niem nauki czytania polskiego pójdzie 
i zaniedbanie się w nauce religii, śmieli 
korzystać z przysługujących im praw 
obywatelskich i brać udział we wiecach — 
to jednakowoż widać z ogólnego spisu 
kapłanów, usuniętych od nadzoru, że bra­
nie udziału we wiecach nie było jedynym 
punktem rozstrzygającym w sprawie lo­
jalności lub nielojalności, zdatności lub 
niezdatności do nadzoru nad reiigią. Mo­
że miejscami nie chciano pozwolić zajrzyć 
sobie za kulisy ; pewną jest bowiem rze­
czą, że we wielu szkołach stron naszych 
uczą katechizmu w języku niemieckim, 
chociaż dotychczas o tóm cisza. I w 
części naszego dekauatu, należącej do 
powiatu poznańskiego, zaczęto udzielać 
katechizmu w języku niemieckim, w je­
dnej szkole podobno nie z rozkazu władzy 
przełożonej, w drugiej nie wiemy, czy z 
gorliwości nauczyciela, czy z rozkazu 
władzy udziela się katechizm po niemie­
cku, czasami po polsku. Pacierz prawie 
we wszystkich szkołach calkióm, lub przy- 
najmniój raz dziennie po niemiecku bywa 
odmawiany. Langsam aber immer voran. 
Kto śmie zawarczyć, na tego przerzuce­
nie w obce strony lub usunięcie od nad­
zoru albo w danym razie „Ameigepflicht.“

Z dekanatu gnieźnieńsk. św. Trójcy.
Rzadko który z dekanatów posia­

da zapewne tak znaczną liczbę inspe­
ktorów szkolnych pomiędzy księżmi, co 
nasz. Pozostawiono inspekcyą lokal­
ną: ks, Cembro wieżowi z Jarząb­
kowa, ks. Grondkowskiemu z Ży­
dowi, ks. Doi n e m u z Niechanowa i 
ks. Neumanowi z Kędzierzyna.

‘Co do nadzoru nad nauką religii, to 
dawniej już postarał się o to ks. kano­
nik i dziekan- K r ę p e ć z Marzenina. 
Przypuszczono zaś na podany wspólny 
wniosek: ks. Nowakowskiego z 
Imielna, ks. Zębskiego z Dziekano­
wic, ks. J e z i e r s k i e g o ze Sławna, 
ks. Brońkańskiego z Węglewa, ks. 
Nawrockiego z Wrączyna i ks. S o ł- 
tysińskiego z Gniezna.

Odmówiono natomiast prawa nadzoru: 
ks. R u-d a 1 o w i z Eobiedzisk, ks. N o- 
żewnikowi z Witkowa i ks. B ą- 
k o w i z Czerniejewa.

. Ks. prałat Stablewski z Wrze­
śni dotychczas nie otrzyma! odpowiedzi, 
udzielić mu jej jakoś bardzo nie chcą, a 
odmówić jako posłowi nie śmieją.

Z tego zestawienia, jako też innych 
przez „Kuryera“ podanych widać, że re­
gułą było odmówienie nadzoru księżom po

miastach, a udzielenie księżom po wsiach 
mieszkającym. W jednym i drugim przy­
padku rzadkie tylko zachodzą wyjątki. 
Dla tego mem zdaniem słuszny jest wnio­
sek korespondenta wrzesińskiego, że zwrotu 
na lepsze w stósunkach szkolnych spo­
dziewać się nie można, lecz że w pierw­
szej linii zagrożone są germanizacją 
dzieci do szkół miejskich uczęszczające.

W poniedziałek wieczorem około go­
dziny 8 przybyła do Torunia liczna ro­
dzina niemiecka z Królestwa Polskiego. 
Jak tamtejsze niemieckie pisma donoszą, 
sprzedali wychodźcy ci posiadaną w Kró­
lestwie ziemię, by ujść przykrości wyni­
kających z ukazu. Udają oni się w oko­
licę Bydgoszczy zkąd pierwotnie pochodzą.

JEi o 1 o n i z acy a.

W powiecie Witkowskim, w którym 
komisya kolonizacyjna posiada już Chlę- 
dowo (507 hekt.), Lipie (256 hekt.), Ru- 
chocin z Ruchocinkiem (953 hekt.), Rudki 
z Gajem (90 hekt.), razem 1800 hekt. 
areału, przeszła znów jedna wieś z rąk 
polskich na własność tejże komisyi. Do 
„Dziennika Pozn.“ donoszą, że p. Rasze­
wski, będący, nawiasem powiedziawszy, 
w najlepszych stósunkach, sprzedał komi­
sji wieś swą Małachowo Kępę. 
Wieś ta obejmuje około 222 hektarów 
areału.

Prawa rodziców
a państwowy monopol szkolny.

Rozwijające się systematycznie upań­
stwowienie szkoły ogranicza bezwarun­
kowo coraz więcej przyrodzone prawa, 
jakie posiadają rodzice względem wycho­
wania dzieci swoich. Jeżeli dawniój se- 
kularyżowano cmentarze i dobra kościel­
ne, dla czegożby dzisiaj państwo, owo 
„bożyszcze dzisiejsze“ nie miało sekula- 
ryzować i dzieci ? O kwestyą prawną, 
do kogo właściwie dziecko należy, bynaj- 
mniój nowożytni prawodawcy państwowi 
się nie potykają, tóm więcej zatóm m y 
sprawę tę poruszać i pod rozsądną roz­
wagę poddawać powinniśmy.

StósowDie do praw Bozkich i przyro­
dzonych należy dziecko do rodziców. Ro­
dzice są według woli Stwórcy czynnikami 
bytu dziecka na świecie i właśnie dla 
tego biorą na siebie odpowiedzialność za 
jego losy, i z odpowiedzialności tój złożyć 
rnuązą kiedyś Stwórcy sumienny rachu­
nek. Jeżeli bowiem Bóg wszechmocny 
powierza rodzicom dziecko jako dowód 
swój niewyczerpanej dobroci, to rychlej 
czy później zażąda od nich, ażeby zdali 
sprawę, co z dziecka zrobili. Bóg wpoił 
zarazem w serce rodziców ‘ową miłość 
wielką, która począwszy od dnia urodze­
nia dziecka, zamienia się w gotowość po­
święcenia samego siebie dla dobra jego 
ciała i duszy. Nie tylko bowiem otrzy­
muje dziecko z rąk rodziców chleb co­
dzienny, ale zarazem już od pierwszych 
lat życia swego wychowanie moralne i 
religijne, które zbliża wrażliwy umysł jego 
coraz więcej do źródła wszelkiego dobra,, 
do Boga samego. Rodzice zatóm przede- 
wszystkiem o to starać się powinni wszel- 
kiemi siłami, ażeby dzieciom swoim zape­
wnić chwałę niebieską.

Z tych praw i obowiązków wynikają 
inne. Przedewszystkióm chronić powinni 
rodzice tak ciało, jako też i duszę dzie­
cka od wszelkich wpływów szkodliwych. 
Tak samo bowiem, jak nikt nie może 
zniewolić ojca do przyłączenia dzieci swo­
ich do innych cierpiących na zaraźliwe 
choroby cielesne, tak samo nikt nie po­
winien nakłaniać rodziców do posyłania 
dzieci tam, gdzie wśród złego i niemoral­
nego towarzystwa łatwo pod względem 
moralnym ucierpieć mogą. Jest to więc 
po prostu jedynie uszczupleniem praw ro­
dzicielskich, jeżeli się pragnie ich zmusić 
do posyłania dzieci swoich do szkoły, 
która bynajmniej nie daje gwarancyi, że 
wiara dzieci w niej poszkodowaną nie 
zostanie. A gdziekolwiek bądź zaprowa­
dzono szkoły symultanne, tam szerzyła się 
bezwyznaniowość a religia katolicka do­
tkliwe ponosiła szkody.

Jeżeli państwo żąda, ażeby dzieci po­
zyskały pewien stopień wykształcenia, 
to rodzice nie mają najmniejszego powo­
du żądaniu temu oponować. Przeciwnie, 
wszyscy powinni się w interesie dzieci i 
społeczeństwa o to starać, ażeby upra­

wnione to żądanie w całój swój rozcią 
głości wypeluionóm zostało. Ale pod ża 
dnym warunkiem nie powinno państw 
równocześnie pozbawiać rodziców wlaści 
wycli im praw co do kierunku uauk 
dziecka.

Przy dobrój woli nie trudno praw tyci 
przestrzegać.

Albo więc państwo w ten sposó’ 
urządzi szkołę, że wiara i wyznani 
dzieci w uiój na żadną nie będą narażo 
ne szkodę, a to uskutecznić można jedy 
nie przez urządzanie szkół wyznauio 
w y c h, stojących w ścisłój styczności 
Kościołem, albo też, jeżeli już pań 
stwo pragnie przypodobać się bezwyzna­
niowcom i zaprowadzić szkoły symultan- 
ne, nie powinno zmuszać rodaieńw do po 
sylauia dzieci swoich do szkół podobnych 
Państwo przestrzegać powinno przede- 
wszystkiem równouprawnienia 
te same prawa przyznać wiernym, ja 
kie przyznało bezwyznaniowcom. Prze 
dewszystkióm nie powinno państwo wzbra 
niań rodzicom swobodnego zakładania wła 
snych szkól, w których dzieci ich znałeś' 
to mogą, czego im uajwięcój potrzeba, to 
szkół, w którychby znalazły religijne 
wychowanie.

Tak samo dziać się powinno i na polo 
językowóm. Język, którym dziecko 
uczy się wyrogy^iać pierwsze wyrazy, w 
którym matka uczy dziecko swoje modlić 
się tło Boga i wyrażać myśli swoje, języŁ 
ten nie powinien być usuwanym ze szkoły 
Mowa ojczysta łączy dzieci ściślej z ro 
dzicami, kto więc ją potępia, ten rozry­
wa zarazem święty węzeł łączący rodzinę 
odstręcza dzieci od rodziców i działa zatem 
wbrew przykazaniom Bozkim i przykaza­
niom przyrodzonym. Jeżeli więc państwo 
usuwa język ojczysty dzieci ze szkoły, to 
przynajmniej nie powinno wzbraniać pry- 
watnój jego nauki, nie powinno utrudniać 
dzieciom zapoznania tego, czego szkoła 
państwowa według zaprowadzonego dzi­
siaj systemu udzielić im nie chce.

Któż zdoła tym prostym i jasnym 
dwom warunkom odmówić słuszności?

Korespoateje Raryera Poza.
Ł.WÓW, 3 lipca.

(Zirotan e sejmu. — Nasi posłowie. — Zjazdy. - 
Powrót dr. Smolki. — Ze Stanisławowa. — Pun 

dacya bar. Hirscha.)
(a) Z Wiednia nadeszła tu dziś wia­

domość, że sejm galicyjski ma być zwo 
łany na dzień 4, a najpóźniój na ( 
września.

W tym roku wejdzie do sejmu sie 
dmiu nowych posłów w miejsce zmarłych 
lub tych, co zrezygnowali z mandatów 
Zmarli zaś posłowie Smarzewski (z wię­
kszój własności w Przemyskiem), hr 
Władysław Badeui (z miasta Jarosławia) 
dr. Mroczkowski (z miasta Stanisławo­
wa), Henryk Janko (z gmin wiejskich 
okręgu Rudno-Komarno) i ks. Buch­
wald (z gmin wiejskich okręgu Jaslo- 
Brzostek-Frysztak); opróźuione zaś w 
skutek złożenia mandatu są następujące 
krzesła: z gmin wiejskich okręgu Snia- 
tyn-Zabłotów w miejsce Tytusa Siengale- 
wicza, i z gmin wiejskich okręgu Dąbro- 
wa-Pilzno w miejsce Jana Kochano­
wskiego.

Lwów gotuje się na godne przyjęcie 
uczestników V Zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich. Dowiaduję się atoli, że 
tego roku Pozuańskie nielicznie będzie 
reprezentowane. Podobno z samego Po­
znania ani jeden lekarz nie zapowiedział 
swego udziału, a z prowincyi bardzo ma­
ło. — Tymczasem Towarzystwo prawni­
cze zajmuje się już sprawą urządzenia 
II Zjazdu prawników i ekonomistów pol­
skich, który według postanowienia I Zja­
zdu, urządzonego w roku 1887 w Krako­
wie, ma się w roku 1889 odbyć we Lwo­
wie. Wydział Towarzystwa prawniczego 
wybrał już ze swego grona komitet wy­
konawczy, któremu poruczył zająć się 
czynnościami przygotowawczemi. W skład 
komitetu tego weszli jako przewodniczą­
cy prezydent Poglies, tudzież radzca pro- 
kuratoryi skarbu dr. Ruebenbauer, radzca 
sądu krajowego dr. Szczurowski, profesor 
uniwersytetu dr. Till i adjunkt sądowy i 
docent uniwersytetu dr. Stebelski. Człon­
kowie komitetu porozdzielali między sie­
bie prace przedwstępne i postanowili za­
prosić do wzięcia udziału w naradach 
także wybitne osoby z po za grona To­
warzystwa.

Marszalek Rady państwa, p. dr. 
Smolka, powrócił już do Lwowa i objął 
sprawy swego wydziału.



dr ?anmiStl^ m?asta Stanisławowa, pan 
dl. Ignacy Kamiński, znany i no za srra-
Soivkr^n’ “iat .zawiadon»ć Wydział 

n 7’ Je re?zy&uuje ze swój posady.
ro^,SndaT.bar?na Hirscha- o której 
rnzwnii • dzleDn*kach chodziły wersye, 
d ki°d.Z1« S1Q obecnie półurzędowy „Frer 
lie ' Wed,Ug d"a ba '

czterdziestoletniego jubiler 7 ce8arza 
Franciszka Józefa, dwad^s?.,a mill™ow 
złr. na cele szkólne Salicyl. Suwa 
powyższa złożowi ’-^zie w Londynie, a 
ustanowieni u’c Lwowie, Krakowie i 
Wiedniu icfatorowie czuwać będą nad 
należypm zużytkowaniem dochodów od 
kapitału W liście powyższym zastrzega 
się hojny ofiarodawca stanowczo prze­
ciwko pogłoskom, jakoby z dochodów tych 
miały być utworzone zakłady przemysło­
we, w którychby wyłącznie żydzi znajdo­
wali zatrudnienie. Baron Hirsch życzy 
sobie wyraźnie założenia szkół dla dzieci 
żydowskich.

Wiedeń, 3 lipca.
(Zjazd cesa»za Wilhelma z carem Aleksandrem a 
tutejsze kola urzędowe. — Zjazd cesarza Wilhel­
ma z cesarzem Franciszkiem Józefem. — Dymisja 
hr. Karolego. — Zmiana w ambasadzie angiel­
skiej. — Pogrzeb ś. p. ks. Gfreutera. — Nakaz w

Warszawie.)
(==) W obec gorączkowego uniesienia, 

z jakićm berlińskie dzienniki giełdowe 
rozgłaszają coraz to nowe szczegóły o 
zapowiedzianym zjeździe pomiędzy cesa­
rzem Wilhelmem a carem, tutejsze kola 
urzędowe zachowują niewzruszony spokój. 
Tak .stara „Presse,“ jak „Lloyd“ pe- 
szteński z wielką energią oświadczają, że 
Austrya obstaje przy zasadzie samodziel­
ności narodów półwyspu bałkańskiego i 
że, chcąc się zbliżyć do Austryi, Rosya 
musi przystać na tę zasadę. Przywódzca 
umiarkowanój opozycyi węgierskiój, hr. 
A p p o n y i, temi dniami wygłosił przed 
swymi wyborcami mowę, w którój jak 
najdobitniój zapewnił, że Węgrzy nigdy 
nie pozwolą na usadowienie się Rosyi na 
półwyspie bałkańskim, a nadto dodał, że 
tak od rządu węgierskiego, jako też od 
rządu wspólnego otrzymał najformal- 
n i ej s ze zapewnienie, że się oprze 
wtargnięciu Rosyi za Dunaj. Jeżeli ber­
lińskie dzienniki giełdowe, które popie­
rają teraz hausse w rublach, jak „Na­
tional Ztg.,“ przypuszczały, że się Au­
strya zlęknie zapowiedzianego zjazdu ce­
sarza Wilhelma z carem, i że pod wra­
żeniem strachu wyśle depeszę do księcia 
Ferdynanda, aby się wynosił z Bulgaryi, 
to grubo się omyliły. Nikt się tu nie 
zląkł, uajmuiój Węgrzy, przeciwko któ­
rym też „National Ztg.“ wymierzyła po­
ciski swoje.

Ze zjazd cesarza Franci- 
szka z cesarzem Wilhelmem 
nastąpi, o tóm nikt tu nie wątpi. Ale 
dwór rakuski w takich sprawach zacho­
wuje tak ścisłą dyskrecyą, że czas i 
miejsce zjazdu nie będą ogłoszone w 
dziennikach jako domysły, lecz dopiero 
wtedy, gdy cały porządek zjazdu będzie 
urzędowo ułożony i zatwierdzony. To 
jednak z góry zapewnić można, że zjazd 
cesarza austryackiego z niemieckim nie 
odbędzie się ani w Kissingen, ani w ogóle 
na terytorynm niemieckiem, lecz na a u - 
stryackićm. Czy koniecznie odbę­
dzie się w Wiedniu, to inua kwesty a, 
być może, że się odbędzie w Salzburgu i 
że ztamtąd cesarz niemiecki uda się n. p. 
do Medyolanu na zjazd z drugim sprzy­
mierzeńcem, królem włoskim. Tymcza­
sem para cesarska z najmłodszą córką, 
arcyksiężniczką Maryą Waleryą, zawi­
tała do G a s t e i n u, gdzie zamieszkała 
w wili Helewenburg. Rozumie się, że 
dostojuych gości wczoraj w Gasteinie 
przyjmowano z serdecznemi owacyami.

Dymisya hr. Karolego, ambasa- 
dora a nstyacko-węgierskiego w Londynie,

(56) VITO!
POWIEŚĆ

ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 152.)
Dla pana Sluszki była ta mowa nie­

zrozumiała niemal zupełnie. Głos Halszki 
przejmował jego serce do głębi, ale słowa 
oburzały. O jakich myślach ona mó­
wiła?.... o jakićm postanowieniu?.... 
wszak już rzecz sama postanowioną była, 
chodziło jeno o dopełnienie formalności.

Kasztelan spojrzał na pannę Zenowi 
czównę, ale i na jćj twarzy wyczytał 
także nie mniejsze zdumienie. Przeszedł 
się po komnacie, a potćm stanąwszy 
przed córką, oz wał się stanowczym 
głosem :

— Na żadną delatę zezwolić nie mo 
gę.... Królowi dałem słowo... a pan Ka- 
zanowski po koronacyi królewskićj przy­
będzie....

Halszka głowę podniosła. W tym 
momencie przypomniały się jćj słowa kró- 
lewica Kazimierza:

— „Gdyby was niewolić chciano, od­
wołajcie się do mnie.“

Słowa te napełniły ją otuchą i na­
tchnęły niezwykłćm a silnem postano­
wieniem.

— Czyńcie, jak zechcecie, ojcze! — 
odrzekła głosem spokojnym ale pewnym. 
— To wam wszakże powiem, że skoro

. Dziennik urzędowy o-j brać resztę ich okręgów wyborczych w I jedynie: „O tóm mówić nie mogę“ — 
stała sfij^fajczue pismo cesarskie, nader prowincyi saskićj. Konserwatyści w nie- a pomimo to redaktor wziął słowa jego 
głosił już dla zasłużonego dyplomaty, małych chwilowo znajdują się opałach, za potwierdzenie pytania.
pochlęy przez długie lata reprezen- Widocznie po ustąpieniu p. Puttkamera ROSYA
Hr;1 Austryą w Berlinie, gdzie w ko- nie czują się już dosyć na siłach, bo na M "
teh dworskich cieszył się wielkióm zau- gwałt pragną zawrzeć sojusz z wolno- * Okólnikdo okręgu na uko-

faniem. Tam hr. Szechenyi umiał konserwatystami w celu zapewnienia so- w e g o dorpackiego publikuje wielkiej
zająć tę samą pozycyą, co jego poprze- bie zwycięstwa. Ale ci ostatni wciąż się wagi dla miejscowych stosunków prawo, 
dnik. Przesiedlony do Londynu hr. Ka- jeszcze wahają pomiędzy jedną a drugą Okólnik ten poleca wszystkim nauczycie- 
rolyi wywiązał się i tam w najgodniej- stroną i w ostatnim czasie więcej się na- lom religii, wyznania luterańskiego, aby 
szy sposób z swego zadania. Ustąpił wet na stronę narodowych liberałów prze- odtąd wykładali swój przedmiot po loty- . 
wreszcie z powodu nader podeszłego wie- chylili. Jeżeli „wielki protektor“ zwią- sku lub estońsku tym z pośród wycho- uczynić. . e
ku. Rzecz dziwna, że co do jego następ- zku środkowego nie nakaże niebawem na wańców, którzy nie wykażą dokładnej _ Jak już dawniej pisaliśmy, rozpadio
cy dotąd kursują tylko domysły. A je- całej linii walczących spokoju, to nie tylko znajomości języka niemieckiego. W ra- się państwo stworzone przez Mahdiego
dnak stanowisko ambasadora austryacko- cała mozolnie sklejona budowa związku zach, gdyby nauczyciel nie znal odnośne- prawie zupełnie i jedynie fanatyzm reli-
węgierskiego w Londynie jest tak ważne, się rozpadnie, ale zarazem zawrze w ło- | go języka, okólnik nakazuje powołać | gijny łączy j^zcze,. ®ze_
że należałoby posłać tam jednego z naj- nie stronnictw środkowych tak wściekła | innego, 
wybitniejszych dyplomatów. walka wyborcza, o jakiej już od wielu

W miejsce dotychczasowego angiel- lat nie słyszano. Milczenie „wielkiego 
skiego ambasadora u dworu tutejszego, protektora związku“ wytłómaczyć sobie 
pana Pageta, ma przybyć do Wiednia p. można jedynie przekonaniem, że stron- 
White, ambasador angielski w Caro- nictwa środkowe same się pogodzą. Tym- 
grodzie. P. White, ożeniony z Polką i czasem na razie zgody wcale spodziewać 
władający pono językiem polskim, uwa- się nie można. Tak n. p. zamieszcza 
żany jest za jednego z najzdolniejszych konserwatywna „Kreuz Ztg“ w jednym 
dyplomatów angielskich. W prasie pru- | z ostatnich numerów korespondencyą, któ-__________ ________ ____ ł zie zupełnie njewyjaśnionem, bo trudno
skiój doczekał się już niejednokrotnie za- I rej autor narzeka gorzkiemi słowy na J było przy wtórzyć podejrzeniom wypowie- „ _ • , • k ,.
szczytu namiętnych zaczepek. | bezczelność środkowców, których postę- | dzianym w ostatnim^ czasie przez niemie-| tuięjszych oficerów ^egipskich w strasznej

w s k i, Dadesłał do tyrolskiego wydziału I zbyt pokojowo. I stworzyć sobie środkami przeznaczonemi naszćj rozprawy wspominaliśmy, to jest
krajowego dłuższy list kondolencyjny, z | — Nowy minister spraw we- | na jego ratunek własne niezależne^ pań- | o Luptona i b 1 a 11 n a bejów, z kto-
którego „Tiroler Stimmen“ przytaczają
następujący ustęp: „Czuję, że moja oso­
bista boleść musi ustąpić na bok wobec . ------ j-., — ■■ —--------  --o--, - - . . z . ,
straty, poniesionśj przez koła, do których wnętrznych pod Lipami. rego nie wymieniał (— może Angin?) posług. Oprócz tych dwóch znajduje się
rzadki ten człowiek należał. W księdzu —Pogłoski o z a n i e c'h a n i u z umysłu publikowane nie zostały. jeszcze w niewoli arabskiej kilku misyo-
Greuterze straciła Austrya poświęcenia bicia monet z portretem cesarza Fryde- Wiadomość powyższa brzmiała bardzo narzy, zakonnic i kilku innych Europej- 
pełnego i pałającego dla celów idealnych ryka III nie sprawdzają się. Nie tylko nieprawdopodobnie, pomimo to poczęto czyków. Oswobodzenie ich było dotąd
męża, Kościół znakomitego duchownego, bowiem złote, ale i srebrne monety z por- się zastanawiać głębiej nad możliwością rzeczą zupełnie niemożliwą, ponieważ ro-
Tyrol jednego z swych najwierniejszych tretem zmarłego cesarza opuszczają wciąż wypowiedzianych w niej poglądów. Przy- koszanie stale odrzucali propozycye wy-
i najlepszych synów.“ jeszcze prasę menniczą. W tych dniach pomniano sobie, że Stanley rozpoczynał kupu, . uczynioue im ze strony egipskiej

Warszawskie dzienniki otrzymały od puszczono w obieg nowa dwumarkówki. podróż swoją z niezwykłemi środkami | Widocznie więc 
cenzury rosyjskićj rozkaz przedstawienia I — W kołach rządowych po- ostrożności, że sam uważał ją za najnie-
Austryi jako „zgniłćj“. W braku innych ruszono ponownie myśl obsadzenia mini- bezpieczniejszą wyprawę w życiu swo- 
na to dowodów niektóre dzienniki war- sterstwa handlu osobnym ministrem. Do- jem. Stwierdzono dalej, że rząd państwa 
szawskie przedstawiają całkiem niewinną tąd, jak wiadomo, dzierży tekę ministra Congo także nie okazywał zbytniej oba- 
demonstracyą kilku uliczników i studen- | handlu książę Bismarck, ale urząd ten | wy o losy jego, pomimo, że wieści nie

Widocznie więc zamierza Stanley 
usadowić się w prowincyi Bar-el-Gabsal, 
która dotąd jedynie nominalnie podlega 
Mahdiemn, i ztamtąd rozpocząć kroki za­
czepne, któreby rzeczywiście Europejczy­
ków uwolnić zdołały.

tów na rzecz Schoenerera jakoby jakieś I sprawia mu obecnie, ze względu na zbyt I nadchodziły, i że nawet mało stosunkowo j Być może, że Stanley liczy na we- 
rozruchy wiedeńskie. Difficile est satiram podeszły wiek i inne zajęcia, zbyt wiele starał się o dowiedzenie się czegoś pe- wnętrzny roztrój państwa Mahdiego, na 
non scriberel | trudności. Jako kandydata do teki mi- wnego o losach ekspedycyi. Wahano się ogólne a szerzące się niezadowolenie wśród

nisteryalnój wymienia prasa póturzędowa więc pomiędzy obawą a nieufnością. jego poddanych i na pomoc Angin, kto-
radzcę ministeryalnego Magdeburga. Dopiero przed kilku tygodniami przy- raby mu z Egiptu rękę podać mogła do 

— Wreszcie zdecydowało by! do staeyi Leopoldville nad rzeką spełnienia śmiałego dzieła. Wprawdzie 
się ministerstwo kolei żelaznych ze wzglę- Kongo na kanocie murzyńskim adjutant Anglia mało dotąd okazuje chęci do wnnę- 
du na zbyt dotkliwą konkurencyą węgla majora Bartelłota, porucznik Ward, i szania się w sprawy sudańskie, ale o

ZIEMIE POLSKIE.
* Dzienniki rosyjskie d o -

n o s z ą, iż w wydziale cywilnym Izby I pochodzącego z Królestwa, obniżyć fracht I przywiózł bardzo smutne wieści. Według I zachowaniu jój decydować będzie prawdo 
sadowei odeskiei bvła rozstrzygana akc.va ___ _._i: __a4------------------------------- .... „nOaknia io/lwnio nnwndTania iakip. Stansądowój odeskićj była rozstrzygana akcya kolejowy węgli górnoślązkich na 21 fen. rel&cyi jego, zdanój ną podstawie zeznań podobnie jedynie powodzenie, jakie Stan- 
jeneral-gubernatora kijowskiego przeciw | 0(j podwójnego centnara. zbiegów z obozu Staüleya, znajdować się ley osięgnąó zdoła.

„i-... Ti „i.... — Długoletni n a u c z y c i e 1 tenże miał w bardzo krytycznóm położę- Projekt słynnego podróżnika, o któ-
synów księcia Jerzego saskiego, major niu. W walce z dzikiemi plemionami rym zresztą zawsze jeszcze mało pewnych 
baron O e r, wstąpił z dniem 1 czerw- Afryki utracić miał blisko trzecią część posiadamy wieści, uważać można pod ka­
ca r. b. do nowieyatu klasztoru 00. Be- ludzi i sam został podobno ciężko rannym, żdym względem za szalony. Mógł on się 
nedyktynów w Beuron w Szwabii. W chwili, gdy go zbiegowie opuszczali, jedynie zrodzić w głowie męża, dla którego

— Król saski uda sięwraz znajdował się rzekomo w straszliwem przeciwności i niebezpieczeństwa żadne nie 
z małżonką w tych dniach ,do Ko- położeniu, osaczony zewsząd przez kra- istnieją a który posiada istnie stalową 
penhagi. jowców, cierpiąc przytćm dotkliwy brak energią. Łatwo być może, że Emin pa-

— PosełWindthorst weźmie żywności. Porucznik Ward doniósł sza, usłyszawszy o sąsiedztwie Stanleya, z 
udział w walnym wiecu katolików au- zarazem, że pozostawiony przy ujściu nim się co żywo połączy.. W ten sposób 
stryackich, który odbędzie się niebawem rzeki Aruwimini major Bartellot, nie mo- przedstawiałyby siły ich, jak na tamtejsze 
we Wiedniu. że pospieszyć z pomocą w ślad za Stan- stosunki i na wewnętrzny rozstrój państwa

P r z es ł u c h a n i e ś w i a d k ó w leyem, ponieważ szeik Tippu-Tipp nie Mahdiego, powagę wcale nie małą i na- 
i oskarżonych w procesie D i e t z a dostarczył mu przyrzeczonej ilości tra- wet o zdobycie Chartumu pokusić by się 
i towarzyszy już ukończono. Dietz garzy. s„ mogli, co tćż w danym razie prawdopo•

. . . . . . przyznał się do wszystkiego, podczas gdy Wieść ta wywołała w Europie wielkie dobnie uczynić nie omieszkają,
ysięcy rs. Okazuje się, iż chociaż testament oskarżony Appel dotąd zaprzecza wszel- wrażenie. W Anglii i Belgii poczęto Co za olbrzymie następstwa wyprawa 

?!',ZeZi P iCzon_\Izb?’ ?ył° I kim zarzutom. Za niewinnością jego krzątać się już energicznie okolp.wysłania Stanleya za sobą pociągnąć może, dziś 
przemawia wielu świadków, pomiędzy in- nowej ekspedycyi na ratunek Stanleya, jeszcze obliczyć.się nie da. W razie po- 
uemi nawet prezes alzackiego wydziału gdy poczta egipska nową, jak najmniój wodzenia zmieni ona bezwarunkowo całą 
krajowego, baron Zorn von Bulach. Ju- spodziewaną przyniosła wiadomość. Do mapę środkowo-wschodniój Afryki, a dla 
tro nastąpi na tajnćm posiedzeniu odczy- Górnego Egiptu przedarła się bowiem cywilizacyi i kultury otworzy drogi, o ja- 
tanie wydanych ministerstwu francuskie- niedawno temu wieść z Sudanu, że w kich dotąd zamarzyć nie było można.

* Berlin, 4 lipca. Dotychczasowa I mu przez oskarżonego dokumentów. prowincyi Bar el Gahsal, oddziela- Lattvo być może, że wiek XIX spojrzy
kłótnia stronnictw środkowych zamieniła —Dr. Mackenzie zaprzecza w jącej prowincyą podrównikową Emina przy końcu swoim na czyn godny szalo-
się w walkę otwartą do którój stanęły angielskiej „Morningpost“ pogłoskom, ja- paszy od właściwego Sudanu, pojawił się nój odwagi Kortezów i Pizzarów, a
głównie strounictwa narodowo-liberalne i koby miał powiedzieć do redaktora hag- jakiś biały pasza na czele, silnego i uświęcony nie chęcią zaborów i rabuu- 
konserwatywne. Konserwatyści grożą skiego „Dagbladu“, że gdyby był uznał dobrze zbrojnego oddziału i zdąża wprost ków, jedynie myślą krzewienia cywilizacyi 
przeciwnikom swoim napaścią na dotyeh- chorobę cesarza Fryderyka za raka, usu- na Chartum, stolicę SudaDU. Przekonano i kultury.
czasowe ich domeny wyborcze w prowin- niętoby bezwarunkowo cesarza od rzą- się niebawem, że wieść ta jest zupełnie Jeżeli dotąd już śledzono losy wypra- 
cyi hanowerskiej, podczas gdy narodowi dów i ustanowionoby rejencyą. Na od- prawdziwą i że paszą tym nikt inny być wy Stanleya z ciekawością, to odtąd 
liberałowie pragną konserwatystom ode- | nośne zapytanie redaktora odpowiedział | nie może, jak sam Stanley. | ta ciekawość wzrośnie jeszcze ze względu

właścicielce majątku, Maryi Morawskiej. 
Treść sprawy tak opowiadają „Petersb. 
Wiedomosti:“

Hr. Emlia Grocholska, pochodzenia poi 
skiego, zapisała ogromny majątek w powiecie 
Winnickim swej wnuczce, Maryi Morowskiej, 
również pochodzenia polskiego. Tymczasem 
według wiadomości, przesłanćj ze Lwowa, 
Marya Morowska dąwno wstąpiła do zakonu 
i pozostała w klasztorze Serca Jezusowego, 
Oprócz tego prawo stanowczo zabrania prze­
chodzenia majątków w dziewięciu guberniach 
od osób narodowości polskiśj do osób tejże 
narodowości. Na zasadzie tego jenerał-guber- 
nator kijowski wystąpił przed sądem kamie­
nieckim z akcyą, oceniając wartość jej na 60

to niewłaściwćm, jak to zaznaczył wyrok se­
natu. Akcya jenerał-gubernatora była zasą-
dzona w zupełności, 
twiedziła.

NIEMCY.

Izba sądowa wyrok za-

przybędzie pan Każanowski, dam mu nie 
inny respons, jeno ten, że mu ani odma­
wiam , ani przyrzekam.... proszę o czas do 
namysłu.

Mówiąc to, skłoniła się ojcu do kolan 
i podniósłszy się, krokiem wolnym wyszła 
z komnaty.

Pan Słuszka, zdumiony i przerażony 
tym nagle objawiającym się a zgoła 
niespodziewanym oporem, stał niezdolny 
słowa przemówić. Aż wreszcie wy­
buchnął :

— A to was, pani siostro, — zawo­
łał, zwracając się do imćp. Zenowiczów- 
nej — zapytać należy, kto napoił Halszkę 
myślami takiemi, iżby się woli ojcowskićj 
sprzeciwiać śmiała!

Ale imćp. Zenowiczówna już i mówić 
nie mogła z przerażenia wielkiego. Jeno 
oczy i ręce wznosiła ku niebu, nie poj­
mując cale, co natchnąć mogło Halszkę 
zuchwałą myślą opierania się woli oj­
cowskićj.

Opór ten był silniejszy, niźli zrazu 
sądzono. Z początku pocieszał się pan 
kasztelan, że to jeno kaprys chwilowy, 
ale niebawem się przekonał, iż wola Hal­
szki była niezłomną; rozpocząwszy bo­
wiem po dniach kilku ponowną z córką 
rozmowę, znowu te same słowa usłyszał, 
spokojne ale stanowcze, które go tak 
ubodly, że uniósłszy się gniewem, kla­
sztorem jćj zagroził.

— Temu cale nie będę przeciwną 
odparła Halszka — pragnęłabym owszem 
zakonnćj ciszy i uspokojenia...

A na to już pan kasztelan nic nie 
odpowiedział, jeno mocno wzburzony wy­

(8)

szedł z komnaty, potćm zaś, nie poże­
gnawszy się z córką, wyjechał do Kra­
kowa, gdzie miało się właśnie odbyć po­
grzebanie zwłok Króla Zygmunta i jego 
małżonki, a następnie koronacya uroczy­
sta Władysława.

Spodziewał się pan kasztelan, że tym 
czasem umysł Halszki przyjdzie do roz 
wagi, w czem liczył na perswazye panny 
Zenowiezównćj, którój szczególne czuwa 
nie nad córką polecił a wreszcie na in 
terwencyą Bogusława, który w stolicy 
bawił, lecz po koronacyi miał wrócić 
do Wilna.

Pomiędzy tóm rodzeństwem była rze­
czywiście miłość wielka, a Halszka, która 
do nikogo nie zdradzała zaufania, je­
dnemu tylko bratu temu spowiadała się 
czasem ze swych młodzieńczych marzeń 
i myśli. — Bogusław tćż miłował siostrę 
bardzo, a dowiedziawszy się od rodzica o 
oporze Halszki, zafrasował się tern nie 
mało i natychmiast po koronacyi, która 
się z wielką uroczystością odbyła, gdy 
pan kasztelan jeszcze na sejmie korona­
cyjnym pozostał, z licznym pocztem wy 
ruszył do Wilna.

Było to w pierwszych dniach lutego 
R. P. 1633. Zima w tym roku nie była 
zbyt mroźna, ale za to śniegi spadły tak 
wielkie, że p. Bogusław, jakkowiek je 
chał na dzielnym rumaku, wszakże ciągle 
przystawać musiał i często z drogi się 
zbijał. Zwłaszcza pod Grodnem tak olbrzy­
mie były zaspy śnieżne, że ledwie noga 
za nogą postępować było można, a na 
domiar, jednego dnia pod wieczór zawie 
rucha zerwała się okrutna i już zupełnie

Najnowsza wyprawa Stanleya.
(Dokończenie.)

Zniknięcie Stanleya było więc na ra­

nie tylko drogę, ale cały świat Boży za 
kryła. Konie ustawały, mroźny wicher 
do szpiku kości przenikał, a cały poczet 
Bogusława, skupiwszy się w około niego, 
przebijał się z trudem w tych zaspach, 
radząc co dalej czynić i gdzie szukać 
przytułku na noc tę, która zapadała ry­
chło, chmurna i groźna. Gdy tak radzą, 
posuwając się zwolna, do uszu ich dole­
ciało echo kilku głosów, z których jeden, 
bardzo donośny, nawet nad szumem wi­
chru zapanować umiał.

— Mości panowie ! — wołał ten
głos — rozumiem i konkluduję, aby nie 
upierać się, bo z tą przeklętą śnieżycą 
daremna walka... do Grodna nić doje- 
dziemy, a jeszcze zbijemy się z ; drogi i 
będziemy musieli nocować w śniegu, aby 
jutro obudzić się w królestwie niebieskiem. 
Znam ja tu opodal gospodę pewną, która, 
aczkolwiek zbytków nie posiada, ale przy 
tutek da i, co ważna rzecz jest, miód ma 
wyśmienity, zatćm konkluduję^ byśmy do 
tćj gospody jechali.

— Zgoda, mości ' rotmistrzu ! — wo­
łali inni.

— Znany mi glos... — zauważył je­
den z dworzan pana Sluszki — przysiągł 
bym, że to pan Tukałło z Sulejek ; ale 
zkądże rotmistrzem został i kto są ci, co 
z nim jadą ?

W ciemnościach rozpoznać było niepo­
dobna ; jakieś tylko cienie widać było, 
posuwające się zwolna na koniach, które 
znużone parskały, co moment zapadając 
w zaspy.

— Ktojedzie? — zawołał pan Słuszka?
— Ten, kto musi... bo wołałby w cie-

Sprawa cała inną więc od razu przy­
brała postać. Nie wchodząc już w to, 
czy Stanley działał podług pierwotnego 
a utrzymywanego w skrytości planu a 
oswobodzenie Emina paszy uważał jedy­
nie za pretekst, czy też zamiar swój do­
piero w drodze zmienił, to w każdym 
razie przyznać należy, że nie tylko już, 
doszedłszy tak daleko, spełnił czyn nie­

słychanie odważny, ale stokroć odwa­
żniejszy zamierza prawdopodobnie jeszcze

arabskich. W stolicy Egiptu nikomu już 
nie jest tajnćm, że w dzisiejszej chwili 
wystarczyłby kilkotysięczny oddział egip­
skich albo tureckich żołnierzy, ażeby cały 
Sudan podbić na nowo. Rząd angielski, 
któremu chodzi przedewszystkióm o upe­
wnienie wpływów swoich w górnym Egip­
cie, bynajmniej się atoli o odzyskanie 
utraconych ziem sudańskich nie kwapi.

Tymczasem w Sudanie jęczy dotąd 
jeszcze wśród wielu innych i kilku wybi-

płćj izbie siedzieć — odparł ów głos do­
nośny. — Proszę bliżćj — dodał — dla 
rozpoznania, bo tak nie daję responsu.

Pan Słuszka poskoczył naprzód i zbli­
żywszy się do owych jezdnych, którzy się 
zatrzymali, ujrzał naprzeciw siebie wy­
soką, opasłą postać, całą śniegiem zasy­
paną, która pochyliwszy się na koniu, 
usiłowała twarz Słuszki rozpoznać.

— Jeżeli się nie mylę — ozwał się 
po chwili gruby szlachcic — to jedzie 
pan kasztelanie Słuszka, a gdybym to był 
wiedział, to byłbym zaraz submitował 
się kornie. Jestem Baltazar Hipolit Tu­
kałło, ziemianin wileński a teraz rotmistrz 
Jego Królewiczowskićj Mości, Jana Ka- 
źmirza...

— Wielce mnie to cieszy — odparł 
grzecznie pan Słuszka — że tak słusznego 
ziemianina i rycerza wśród tej zawiei 
spotykam ; a możebyś waszmość mnie i 
towarzyszom moim wskazał drogę do owćj 
gospody, o której mówiłeś, bośmy się także 
z drogi zbili i już do Grodna nie doje- 
dziemy.

— Bardzo chętnie — odrzekł Tu­
kałło — a zaszczyt to dla mnie nie mały, 
iż tak znakomitą kompanią znajduję. Za­
tem jadę naprzód a wacpanowie za mną, 
ordynkiem, bo zaspy tu wielkie, że z gło­
wą wpaść można.

Postępowali tak tedy jeden za dru­
gim, powolnie i w milczeniu jeszcze czas 
długi, aż nareszcie pan Tukałło zawołał:

— Widzicie wacpanowie owe świa­
tełko, które przez tę śnieżuicę w oddali 

j migoce... a to jest owa gospoda, w którój 
I nocleg znajdziemy. (C. d. n).



na szalony zamiar niestrudzonego podró­
żnika, który na czele garstki zbrojnych 
jedynie silą swój woli, roztropnością i świa­
domością rzeczy zamierza to uczynić, cze­
go tysiące wojska, działa i krwawe 
walki uczynić nie zdołały. Wprawdzie 
dziś już inne ma pole po temu. Wśród nie­
zadowolonych poddanych Mahdiego zna- 
leśó może Stanley bardzo wielu i to 
ważnych sprzymierzeńców, nowych do­
starczy mu Emin pasza, ale pomimo to 
rozpoczyna krok, którego się nawet po 
jego szalonój iście odwadze świat nie 
spodziewał.

My jedynie z całego serca życzyć mu 
możemy powodzenia.

Poznań, w lipcu 1888.
Jan Karol Maćkowski.
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aiejscowa, provincyonalna i laaranicina

P o 11» ń, czwartek 5 lipca

* Doniesienia urzędowe. Król nadał 
ewangielicktemu pastorowi Weberowi w 
Rostarzewie w powiecie babimojskim order 
orła czerwonego czwartćj klasy.

* Listy wyborcze uprawnionych do 
głosowania na reprezentantów miasta 
będą od 1 do 15 lipca sporządzone, a od 
15 do 30 lipca wyłożone w magistra­
tach, gdzie obowiązkiem jest każdego o 
zapisanie swego nazwiska się upomnieć, 
skoroby go przez zapomnienie nie umie­
szczono.

* W „Köln. Ztg.“ odezwał się zno­
wu znany polakożerczy korespondent z 
Poznania, piszący pod znakiem =. Posłu­
chajmy jego wywodów:

Są to oznaki panslawizmn, gdy w kołach 
polskich rozprawiają o konieczności zgody z 
Rosyą. Chociaż czyni się wszystko, aby sto­
sunki w Poznańskićm, w Prusach Zachodnich 
i na Górnym Slązku przedstawić w przesa­
dzonych kolorach, — mówi się o gwałtownćj 
germanizacyi przez rząd i o rzeczach gor­
szych — to jednakowoż szeroka masa ludu 
polskiego nie da się nakłonić do tego prze­
konania, iżby rządy rosyjskie przyjaźnie wobec 
Polaków kiedykolwiek w przyszłości wystą­
piły. Na podstawie własnych wspomnień i 
doświadczeń, zdoła sobie każdy robotnik i 
chłop polski przedstawić, że stósunki jego 
materyalne pod panowaniem pruskićm się po­
lepszyły ; dla tych ludzi rządy rosyjskie nie 
są wcale ideałem. A chociaż zaprzeczyć się 
nie da, że w „Królestwie Polskiem“ — jaką 
nazwę upornie się nadaje Rosyi aż po Wisłę — 
wiele się polepszyło, to jednakowoż nikt nie myśli 
na seryo o poddaniu się pod rządy rosyjskie. 
I tam panuje niewola! Jeszcze nie przytłu­
mił panslawizm w Polakach zachcianek pań­
stwowej samodzielności. Kokietowanie z par- 
tyą Ignatiewa jest u Polaków tylko wyrazem 
niezadowolenia ze stanem obecnym, a jest to 
publiczną tajemnicą, że w obozie panslawistów 
panuje niezadowolenie z usposobienia nierosyj- 
skich Słowian, mianowicie z uposobienia Po­
laków. Lecz bezsprzecznie wzmaga się i ustala 
się coraz więcćj w głowach polskich agita­
torów myśl o urzeczywislnieniu narodowych 
marzeń za pomocą Rosyi. Kwestya polska 
przybiera przez to inne kształty.

Korespondent, o którym niejednokro­
tnie już wspominaliśmy, posiada dziwny 
jakiś sposób rozumowania. To posądza 
nas o jakieś zachcianki panslawistyezne, 
to znowu pisze, że wiemy dobrze, że nikt 
się nie myśli poddać pod rządy rosyj­
skie, bo „i tam niewola!“ Gdzie kore­
spondent spostrzegł u nas „kokietowanie 
z partyą Ignatiewa,“ gdzie widział owych 
„agitatorów,“ tego my zaiste domyślić 
się nie możemy, a sam zresztą przyznaje. 
że partya ta jest z nas niezadowoloną. 
ń.lez właściwie o tern, tak, jak i o owóm 
przeświadczeniu chłopa polskiego, iż pod 
•ządem pruskim się pogorszyły stósunki 
ego, rozprawiać uie warto. Są to rze­
szy, o których tylokrotnie rozprawiano.

Prędzejby można posądzić korespon- 
lenta o kokietowanie z partyą panslawi- 
ityczną, z którą w wspólności chciałby 
,upornie“ zatracić nazwę Królestwa Pol­
skiego, tak samo jak swego czasu pan 
.Tossler w sejmie pruskim nie chciał nic 
siedzieć o W. Ks. Poznańskiem. Kore­
spondent zapewne wie, a przynajmniej 
siedzieć powinien, że, jak król pruski 
łosi tytuł wielkiego księcia poznańskie­
go, tak samo nosi car rosyjski tytuł kró- 
a polskiego, że istnieje więc tak samo 
”• Księsttwo Poznańskie, jak i Króle­
stwo Polskie.

* Na pomnik ks. kanonika Korytkowskiego.
its. Bykowski 5 marek. Ks. Sierakowski 10 

‘u~ Razem z poprzedniemi 588 marek. 
Wystawa obrazów w teatrze polskim

'twarta codziennie od godziny 11 do 6 po 
'ołudniu.

Obraz H. Siemiradzkiego „Chopin u ks.
4 pozostaje tylko do poniedziałku.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla dzieci
0 fen.

* Koło Towarzyskie Rękodzielników ’
-namu urządza w niedzielę dnia 8 lipca 
? ogrodzie strzeleckim na Miasteczku z a b 
? ową wedle następującego porz 
oncert kapeli miejskićj pod dyrekcyą 
embińskiego. Gry towarzyskie: zabaw
ffl- rzucanie obrączek, tłuczenie g 

-nagrodami); zabawy dla panów: rzt 
itko »’ lcręgle^n’a> skakanie w workach (' 
ftccznrAagr0(iam')’ ®ra Kostkowa. 1 

dżinie 4 * S® bengalskie- Początek
*• Wstęp dla panów 50 fen. — \

stkich życzliwych Towarzystwu zaprasza 
uprzejmie Zarząd.

W dniu zabawy będzie Kasa chorych 
otwartą od godziny 12—3 po południu. — 
W razie niepogody zabawa się nie odbędzie.

* Ze szkoły przy ulicy Wrocławskiej wy­
niosło się przedwczoraj znowu 10 rodzin z 46 
osobami.

* W ciągu bieżącego lata zostaną od źró­
dła na Kernwerkn poprowadzone nowe rury, 
tak że miasto będzie w rozleglejszój mierze 
zaopatrzone w smaczną wodę źródlaną. Obecnie 
kładą rury środkiem alei od gmachu poczto­
wego ku bibliotece Raczyńskich. Późniśj mają 
być urządzone studnie na narożniku Piekar i 
ulicy Ogrodowćj. Ponieważ przy zwiększonym 
używaniu tćj wody naturalnćj nacisk na Kern- 
werku byłby za słaby, przeto zostaną tamże 
urządzone odpowiednie pnmpy. Na rozszerze­
nie tej sieci wodociągowój wyznaczono na r. 
1888/89 w etacie miejskim 4310 marek. Ce­
lem zaopatrzenia miasta w dobrą wodę do pi­
cia ma jeszcze w mieście powstać około 30 
stndni.

* Asesorzy rejencyjni, Engelbrecht w Ja­
rocinie, Ukert w Skwierzynie, Davier w Żni­
nie, Seidel w Śmiglu i Baarth w Poznaniu, 
którzy dotychczas zarządzali intermistycznie 
landraturami odnośnych powiatów, mianowani 
zostali landratami.

* Losy do czwartćj klasy 178 loteryi pru- 
skićj, którój ciągnienie nastąpi w dniach od 
24 lipca do 11 sierpnia, odnowić należy do 
20 lipca godziny 6 wieczorem.

* Ślub. Dnia 26 czerwca pobłogosławiony 
został w Głuszynie związek małżeński pomię­
dzy panem Jakóbem Degórskim a panną 
Jadwigą Gayzler z Babek.

* Teatr polski w Gostyniu. W sobotę ko- 
medya Z. Przybylskiego „Państwo Wackowie“.

W niedzielę komedya Kamieńskiego „Sta- 
roświecczyzna i postęp czasu“.

Następnie wyjeżdża Towarzystwo do Sromu.
* Prace około budowy kolei leszczyńsko- 

jarocińsbićj i leszczyńsko-ostrowskiój postąpiły 
tak daleko, że komunikacya na nich otwarta 
zostanie z dniem 1 października.

* Koronowo. We wtorek zakupiła tu ko- 
misya remontowa z 29 spędzonych koni tylko 
6, płacąc za konia 550 do 700 marek. — 
W Siennie zakupiła komisya 7 koni.

* W Brzegu, na Slązku, zostanie, według 
„Schles. Volks Żtg.“, założone katolickie se- 
minarynm nauczycielskie. Odnośna decyzya 
ministra oświaty już nadeszła.

* Komitet ścisły budowy pomnika Adama 
Mickiewicza na ostatniem posiedzeniu dnia 29 
czerwca b. r. zdecydował powierzyć p. Rygę- 
rowi, artyście-rzeźbiarzowi, zrobienie figury 
Mickiewicza, zanim kontrakt ostatecznie pod­
pisany zostanie.

* Długi jako reklama. W Izbie deputo­
wanych we Francyi przedstawiony zostanie 
wkrótce wniosek o zmianie prawa przeciwko 
lichwiarzom. Deputowany, który porusza tę 
sprawę, zwrócił się do Sary Bernhardt z prośbą, 
ażeby powierzyła mu swoje dowody procesowe 
w sprawach« z lichwiarzami, które wykazują, 
że Sara w ciągu piętnastu lat zapłaciła li­
chwiarskich procentów ni mnićj, ni więcej tyl­
ko o dwa miliony franków więcćj niż należało. 
Artystka bardzo chętnie zgodziła się na pro- 
pozycyą deputowanego i telegraficznie zawia­
domiła go, że żądanych dowodów w jak najkrót­
szym przeciągu czasu dostarczy; oświadczyła 
równocześnie, że dotąd jeszcze pozostaje w rę­
kach lichwiarzy, płacąc im niewiadomo za co 
po 100,000 franków rocznie. A więc Sara 
Bernhardt nawet z długów swoich robi sobie 
reklamę.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 6go 
lipca śś. Izajpsza proroka i Domiceli.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 46. 
Zachód o godzinie 8 minut 22.

ZTolozv
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

w Poznania.
(Młyńska ulica 26.)

I. Biblioteka.
P. Goławiecki Maryan w Poznaniu: 1) 

Conversations Lexicon der neuesten Zeit und 
Literatur. 4 tomy. Leipzig, 1832—34. 2) 
Allgemeine deutsche Realencyklopädie, tom 1, 
2, 4, 5, 7, 8, 10, 12. Leipzig 1830. 3)
Schedel J. Chr. Neues und vollständiges Allge­
meines Waaren-Lexicon. Offenbach a. M. 1884. 
tom 2. 4) Wedekind A. C. Denkwürdig­
keiten der neuesten Geschichte. Lüneburg 
1808. 5) Allgemeine deutsche Real-Encyklo- 
pädie. Tom 2 i 9. Leipzig 1824. 6) Wa­
gner A. Das historische Drama der Griechen. 
Halle a. S. 1878.

P. Święcicki H. dr. w Poznaniu własną 
pracę: Die Enukleation eines breitbarigen in­
traparietalen Cervikalfibroms. (Separat-Abdruck 
aus „der Frauenarzt“ 1888).

Akademia Umiejętności w Zagrzebiu: 1) 
Rad etc. Knjiga LXXXIII. Razredi filol. 
— histo i filoso — jnridiczki XVIII. Z Za- 
grebu, 1887. 2) Rad etc. Knjiga LXXXIII. 
Matem. — prirodoslovni razred VTTT 2. U 
Zagrebn 1887. 3) Ljetopis Jngoslavenske
Akademije Znanosti i umietnosti. Druga svezbn 
1887-1888. U Zagrebn 1887.

Królewskie Towarzystwo archeologiczne w 
Kopenhadze: Aarbger for nordisk oldkyndighed 
og historie. 1887. 2 Bind, 4 Hefte Kio- 
benhavn.

P. Dengler w Reinerz: Der sechszehnte 
schlesische Bädertag. Reinerz, 1888.

P. Callier E. w Poznaniu dzieło swoje: 
Szkice geograficzno-historyczne. Serya druga. 
W Poznaniu, 1888.

P. Chociszewski Józef w Poznaniu: 1) 
Chociszewski Stefan. Piast. Kalendarz polski 
ludowy na rok przestępny 1888. Poznań, 1888.

2) Krótka nauka jako gospodarz podczas pa­
nującej na bydło zarazy tak dla ustrzeżenia 
się jako dla uśmierzenia onego ma się spra­
wować. W Warszawie, 1774. 3) Milewska 
Aniela. Sieroce dzieje. Powieść. 2 tomy. 
Lwów, 1882. 4) X. Kolanowski Jan Kanty. 
Skrzynka miłosierdzia czyli urządzenie dobro­
czynnych ofiar etc. W Poznaniu, 1828. 5)
Lach-Szyrma W. 8. Slavonik folk — lorę. 
6) Lach-Szyrma W. S. Ale rief. London, 
1883. 7) Kviet F. B. dr. Staroczeska mlu-
vnice. V Praze, 1860. Tudzież 4 własne 
prace: 8) Elementarzyk dla polskich dzieci. 
Poznań, 1888. 9) Pociecha dla dzieci. Ele­
mentarz polski z 40 obrazkami. Poznań, 1888. 
10) Czarodziejska lampa w afrykańskiej ja­
skini Xa—Xa. Wydanie II. Poznań, 1888.

Wteflonofci IHersGfcie i artystyczne.
* Prenumeratę na dzieło ks. oficyała dr. 

Korytkowskiego pod tyt. „Arcybiskupi Gnie­
źnieńscy, Prymasi i Metropolici Polscy od 
roku 1000 aż do dni naszych“ złożyli:

181) Hr. Felieya Prnszyńska ze Swięcan.
Cena pojedyńczego zeszytu 2 marki.
Cena jednego tomu z 10 zeszytów 18 marek, 

l przesyłką 20 marek.
Cena 4 tomów 60 marek.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 

Poznań, Sw. Marcin 16/17.

* „Pan Tadeusz“, wydawnictwo Macierzy 
Polskiej opuścił już prasę. Cena egzemplarza 
w formacie ósemkowym (str. 393), na dobrym 
papierze, wyraźnym drukiem tłoczonego wynosi 
20 fen. Za wydawnictwo to popularyzujące 
w najszerszych warstwach ludności arcydzieło 
Adama, należy się Macierzy najwyższe uznanie. 
Oczyszczeniem tekstu z rozmaitych naleciałości 
które się doń wkradły skutkiem mniej popra­
wnych wydań, zajęli się pp. Wilhelm Brnch- 
nalski, dr. filozofii i Władysław Bełza — z po­
chwały godną staranności0 Wydanie to zo­
stało zaopatrzone w lic. bjaśnienia, nie­
zbędne dla użytku szerszych kół czytelników, 
dla których je przeznaczono. Cena egzemplarza 
w kartonowćj okładce wynosi 36 fen., w ozdo­
bnej oprawie 48 fen. Główny skład w admi- 
nistracyi Towarzystwa pedagogicznego (ulica 
Pańska 1. 11) we Lwowie.

* Muzyki Kościelnej wydawanej przez ks. 
dr. Surzyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy­
szedł nr. 6 i zawiera: Artykuły: O księ­
gach chóralnych Kościoła polskiego (dokoń­
czenie). — Wskazówki do nauki śpiewu (ciąg 
dalszy). — Statut Towarzystwa św. Wojcie­
cha w Tarnowie. — Nowe organy w kościele 
parafialnym w Pogorzelicy. — Literatura. — 
Korespondencya Redakcyi.

Dodatki muzyczne: Direct, chori 
(tom II) Proprium Sanctorum. — Requiem 
chóralne z towarz. erganów.

* Ziemianina wyszedł nr. 26 i zawiera: 
Protokół z posiedzenia Zarządu Centralnego 
Towarzystwa Gospodarczego z Delegowanymi 
Tow. roln. filialnych. — Wystawa rolnicza 
we Wrocławiu, III (dokończenie). — Wystawa 
inwentarza żywego w Warszawie, III (dokoń­
czenie. — Sprawozdanie z walnego zebrania 
wydziału techniczno-fabrycznego, Piekucki. — 
Dział pytań i odpowiedzi. — Wiadomości bie­
żące. — Rozmaitości: Swędzenie skóry u koni.
— Wytrzymałość konia na głód i pragnienie.
— Przeciwko kolce u koni. — Wykopycenie 
koni. — Pypeć u kur. — Jak wynaleźć wa­
gę mięsa na żywym wieprzu. — Przechowy­
wanie szparagów. — Zużytkowanie jałowych 
gruntów. — Naczynia miedziane. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

* „Tygodnika Ilustrowanego" nr. 287 za­
wiera: Artykuły: Dyplomacyi zmniijsze- 
nie przez J. Keniga. — Adam Goltz przez 
W. Korotyńskiego. — Kronika tygodniowa 
przez St. M. Rz. — Majster do wszystkiego, 
szkic powieściowy oryginalnie napisany przez 
M. Gawalewicza (ciąg dalszy). — W mroku 
(wiersz) przez Wiktora Gomulickiego. — Spu­
ścizna po księciu Nassauskim, opowiedział dr. 
Antoni J. (ciąg dalszy). — Wystawa Towarzy­
stwa zachęty sztuk pięknych przez Wojciecha 
Gersona. — Beldonek, nowela przez A. Dy­
gasińskiego (ciąg dalszy). — Kronika miesię­
czna przez Cella. — Listy z podróży po Afryce 
przez Aleksandra M. Jawornickiego, IV. (do­
kończenie). — Przegląd polityki zagranicznćj 
przez Borzywoja. — Nasze ryciny. — Odpo­
wiedzi od redakcyi. — Przegląd piśmienniczy.
— Ogłoszenia. — Dodatek: MarcyanKor- 
dysz, powieść Jana Zacharyasiewicza (arkusz 
7-my). — Prawnie poślubiona, powieść, prze­
łożona z angielskiego przez T. P. (arkusz 22).
— Ryciny: Adam Goltz, rysował Stani­
sław Witkiewicz. — Wianki, trzy rysunki 
Stanisława Masłowskiego. — Antepedynm do 
ołtarza w katedrze na Wawelu, wykonane z 
obrazu Jana Matejki „Sobieski pod Wiedniem“ 
przez Józefa Nałęcz-H akowskiego. — Procesy a 
w Bretanii, rysunek z obrazu M. Dagnan-Bou- 
reta. — Sześć rysunków Stanisława Lencado 
„Kroniki miesięcznćj.“

Przybyli do Peoaaia.
Poznań, 4 lipca.

BAZAR. Pani Steuder z Włocławka, pani 
dr. Thilenius z Berlina, pani Niemojowska 
ze Sliwnik, Węsierski ze Starkówca, ks. 
Stojanowski z Dobrzycy, pani Budziszewska 
z Małachowa, dr. Sznłdrzyński z Siernik, 
Stablewski z Potnlic, Stablewski z Zale­
sia, pani Westfal z Gorzyc.

KAMDSÑ8KTIGO H0TÏG
Chosłowski z Łnkaszewa, SwaRTJljłSKI. 
Friedrich, Weisstock i Piwniczi z Obry, 
lina, Tnchołka z Hamburga, Br^Ber- 
Berlina. z

¡stan powietrza*
Dnia 4 lipca 1888 r. o 8 godzinie rano.

8 t a c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term
. 0.

Mulagbmore . . 
Aberdeen . . . 
Cbrystiansund. 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. . . 
Petersburg. . . 
Moskwa . . .

745
746 
746 
749 
752 
762 
756 
756

Z.Płd.Z. 5
Płn. 2
Płn.W. 4
Płd.Płd.Z. 2
Płd.W. 2
W. 2
Płd.Z. 1
Płn.Płn.W.l

pochmurno
zachm.
bez chmur
deszcz
zachm.
zachm.
pochmurno
pogodne

13 
11 
12
14
14 
13
15 
15

Kork, Qneenst.
Brest ................
Helder.............
8ylt...................
Hamburg. . .
Swineminde . . 
Nenfahrwasser. 
Kłajpeda. . . .

748

749 
747 
751 
762 
764 
755

Z. 4

Płd.Z. 4
Z,Płd.Z. 5 
Płd,Z. 5
Płd.Płd.Z. 3 
Płd. 2
Pld.Płd.W.3

pół zachm.

zachm.
zachm.
zachm.
pochmurno
pochmurno
zachm.

16

14
14
14
16
16
17

Paryż.............
Monaster. . , . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica . . . 
Berlin ....
Wiedeń.............
Wrocław. . . .

752 
756 
755 
759
765
753 
758
766

Płd.PłdZ 6 
Płd.Z. 4
Płd.Z. 2
Płd.Z. 5
Płd. 6
Płd.Z. 3
Z. 2

spokojnie.

zachm.
deszcz
deszcz
deszcz
pochmurno
deszcz
pogodne
pół zachm

14
15
16 
15
15
16 
16 
16

Isle d’Aix ... 1 —
Nizza. . . . , . —
Tryest............ | 759

W.Płd.W. ljzachm.

20
Pogląd na stan Dowietrza'

Wspomniane wczoraj minimum postąpiło z
prawie niezmienioną głębokością cokolwiek ku W. 
do wschodnićj części morza północnego, a tymcza­
sem powstała nowa depresya na Płn.Ź. Irlandyi, 
wskutek czego wieje dalej ogólny prąd powietrza 
z PłnZ. ponad większą częścią Europy zachodnićj 
i ponad Europą centralną. W Niemczech jest 
również dalej powietrze pomroczne i dżdżyste przy 
cokolwiek wzrastającej temperaturze. Górne obłoki 
idą ponad Rugenwaldermiinde z ZPłdZ. 
Spostrzeżeni« neteorologiozns w Poznania.

w lipcu.

Data 
i godzina Barometr War Stan

powietrza
Temp 
w. Cel

4. Pop. 21 747,9 iPłd.Z. orz. pochmurno -f-19.9
4. Wie. 9 747,9 Płd. lekki z&chm. -+17,1
6. Ran. 7 I 747,7 |Płd. um. pół pogod.j 4-16,1

Dnia 4 lipca maximum ciepła + 22°1 Cel.
„ . minimum ciepła + 12'5 ,

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według
„Pos. Zeit.“ jak następuje:

Zmiennie, chwilami pogoda i pięknie, czasem
pochmurne i obciągnięte niebo z deszczami przy 
skłonności do burzy ; lekkie i słabe wietrzyki. Tem­
peratura mało zmieniona i cokolwiek cieplćj.

G ISPUÜAfiSTWy HANDEL I PRZEMYSŁ.

GórnośląskiśJ kolei żelaznćj pryorytety 
lit. H. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w 
początku lipca. Przeciwko Btratom kursu, wy­
noszącym przy losowaniu około 3’/a procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Neobnr- 
ger. Berlin, Französische Str 
Nr. 18, za premią 5 fen. za 100 marek.

Poznań, 6 lipca. (— Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Zyto:----- .
Cena wypowiedzialua —. Wypowiedziano 

—.— cent., lipiec 113—, sierpień 114,—i, wrze­
sień-październik 116,—.

Oko w 11, a----- .
Oena wypowiedz. —. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 60-ta 
49,80 płac., 70-ta 30,80 płc., lipiec 60-ta 49,80 pł. 
70-ta 35,80 płac., sierpień 50-ta 60,40 płac., 70-ta 
31,40 płac., wrzesień-październik 50-ta 60,70 płac., 
70-ta 81,70 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Zyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za lipiec 112,— mrk., 
wrzesień październik 116,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano------ litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 49.60 mk, 70 m. opodtk. 30,80 m.

Pesuat, 6 lipca. Ceny mąki. Pszenna 
24,00—26,00, rżana 18,00—18,50 za 100 kilogr.

Wraełzw, 4 lipca 1888.
Zyto (za 1000 funt.) cicho, wypowiedziano

----- cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na lipiec
120,— żąd., lipiec-sierpień 120,— żąd., wrzesień- 
październik 127,60 ż., październik-listopad 130 ż., 
listopad-grudzień 132,— żąd.

Owies. Wypowiedziano 1000 cent, na mie 
siąc bieżący 111,00 płac., lipiec-sierpień 110,50 
płac., wrzesień-październik 113,— żąd.

Olćj rzepiowy cicho wypowiedz.----- cena
w mjciscn----- żąd., na lipiec 46,50 żąd., lipiec-
sierpień 46,60 żąd., wrzesień-październik 46,50 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 75 m. 
podatku kons., bez int., wypowiedziano 10000 litr, 
upłyń, wypowiedz. —, na lipiec (50-ta) 50,00 
ofiar.. (70-ta) 31,20 ofiar., lipiec-sierpień (50-ta) 
50,00 ofiar., (70-ta) 31,20 ofiar., sierpień-wrzesień 
51,00 ofiar., wrzesień-październik 51.50 żąd.

Cena wypowiedziała a* dzień 5 lipca: 
*yto 120.— mrk., pszenica — mrk., owies 11100 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 46.60.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 5) mk. podat. 
konsumc.) na dzień 4 lipca- (50-ta) 50,00 mrk. 
(70-ta) 31,20 mrk.

Ceny targowe z dnia 4 lipca 1888.

Pos tanowienia

miejskićj

depntacyi targów.

Za 10 
ciężki

naj- naj-

0 kilogramów
áre

naj-
wyż.
MF

dni
naj-
niż.

M|R

lekki towar 
naj- naj

wyż.
M|F.

niż.
M|R

wvż.
M|F.

niż.
M|F.

Pszenica biała 16 90 16,73 16 50 16 00 16,70 15 50
» żółta 16 80 16 60 16 10 15 90 15 70 15 50

Żyto 11 90 11 70 1150 1120 1100 10 70
J ęcrmień 13 30 12 80 12 30 1130 10 80 10 30
Owies 11 70 1160 1130 11 10 10 90 10 70
Groch 14 60 14 00 13 50 J3 00 11 60 .0 00

Szczecin, 4 lipca.
Pszenica niezm., za 1000 kilogr. w miejscu 

160—166 płac., lipiec 167,— nom., lipiec-sierpień 
167,— nom., wrzesień-październik 169,5 płacono, 
październik-listopad 170,00 żąd., listopad-grudzień 
171 żąd., —,— ofiar.

Żyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu kra 
jowe 117—122 płacono, lipiec 124,25 płacono, li­
piec-sierpień 124,25 płacono, wrzesień-październik

128
129
130.

-127,5 płac., kąd., nikdistopad
,0 płw., - ofiar., listopad-grudzien 130,5 ząu.,
Ol^Przepiowy niezm., za lMkilogram. 

w miejscu bez beczki _ 49,00 żąd., ipie i 
ind wrzesień-październik 46,5 żądano.
’ Okowita cicho, za 10,000 litr-ptct. w mtej- 
V<bez beczki opodat, płc., 50-ta
70-632,0 żąd., sierpień-wrzesien 50 ta, , JP .2
nom., .4 nom., wrzesień pazdzieWik 50-ta ,
P s z” nfra’,’ lipSsprewowUnl 

do 177
5S5K «'"i,“! £

3° SS “ F1fllzl'ir’,fiSp»d pUcono 1«J,M

166 50 mrk. Gen
Zyto zą 1000 kilogr. w miejscu pi. 124—130

według jakości; na miesiąc bieżący p«con>_____ r
na lipiec-sierpień płac. 127,25—126,50—126, w,’ na 
wrzesień-październik płc. 130,25—130,50—129.11 
na październik-listopad pł. 132,25—131,50—131,76, 
na listopad-grudzień płc. 133,60—132,75—133, na 
na grudzień styczeń płac. —,—. Wypowiedz. 2800 
ton. Cena 127,00.

Owies ca 1000 kil. w miejscu żąd. 114 do
140 według jakości, na miesiąc bieżący fiłacoao
117.25— 116,75, na lipiec-sierpień płac. 116,25 do 
115,75, na sierpień-wrzesież płac. —,—, ha wTze- 
sień-październik płac. 117—116,50, na październik- 
listopad płc. 118—117,50, na listopad-grudzień pł.
118.25— 118. Wypow. 150 ton Cena 117,—.; 

Kukurudca w miejscu płac. 126—140 we­
dług jakości, na miesisąc bieżący płac. —, 
Wypowiedziano----- ton. Cena —,— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beczki płc. 45,08 mrk., w miejscu z beczką 
—, na miesiąc bieżący płacono 46,2, na lipiec- 
sierpień płac. 46,2, na wrzesień-październik. płac. 
46,02, na październik-listopad płac. 46,5, na listo- 
stopad-grudzień płac. 46,7. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypowiedziana —,—.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, i 100 
prct. = 10,000 litr. prct. w miejscu bez beczki płac. 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono 97 07, 
na lipiec-sierpień płacono 97,7. Wypowiedziano 
30,000 litr. Cena 97.6. Nieopodatkowana, obciąż. 
50 mk. podat. konsum. w miejscu 61,7 mrk.. na li­
piec płc. 61,2—50,8—50,9, na lipiec-sierpień płac. 
51,2-50.8-50,9. na sierpien-wrzesień pł. 51,9 do
51.6— 51,7, na wrzesień-październik płacono 52,3 do 
52 62,1, na listopad grudzień pł. —. Wypowie­
dziano 190,000 litr. Cena 51. — Nieopodat. obcią­
żona 70 w. podat. konsumc. w miejscu płacono 33 O, 
na lipiec płacono 32.2—32,4, na 1 piec-sierpień 
płac. 32,2—32,4, na sierpien-wrzesień płac. 32,9 do
32.7— 32,8, na wrzesień-październik płac. 33,4'do 
83,2. 'Wypowiedziano 40,000 litr. Cena 32,3.

flamberg. 4 lipca. Okowita spok., za li-’ 
piec 21 żąd.. lipiec-sierpień 21 żąd., sierpień 
wrzeń 21ł/4 żąd., wrzesień-październik 21a/ą żąd., 
— Kawa goodaverage Santos za lipiec 66% 
za sierpień 62%, za wrzesień 69,—, za grudzień 
65%. Usposobienie potw. Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 4 lipca. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —,—, cukier ziarn. excl. 92% 
23,90. cuk. ziam. excl. 88% Rendem. 22,90. Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 18,80. Usposobienie 
stale. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
I z beczką 26,75. Niezm. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg, za lipiec 13,90 płac., 
13,95 żąd., sierpień 14,00 płac. 14,05 żąd., paździer­
nik-grudzień 12,65 płac., 12,60 żąd., listopad- 
grudzień 12,50 ofiar., 12,60 pł. Stale. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym----- ctr.

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyobl Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki .VULKAN* J. F. J. Ko men­
da ińskie go w Dreźnie.* (1828)

Amatorty » tnawey papieronóir.

Telegram giełdowy
Berlin, 6 lipca 1888. (Kursa końcowe).

Kurs z dnia 4 5
Pszealos stalćj.

na lipiec-sierpień..................... 166 25 166 75
na wrzesień-październik. . . 166 - 167 60

żyto stale.
na lipiec-sierpień..................... 126 50 126 76
na wrzesień-październik . . . 129 60 129 76
na październik-listopad . . . 131 50 131 55

Oli] rzep, słabo.
na lipiec-sierpień..................... 46 30 46 -
na wrzesień październik . . . 46 30 46 -

Okowita potw.
opodatkowana.
w miejscu................................ ----- - —
na lipiec.................................... 97 70 — —
eksportowa.................... . . . 33 - 32 90
na lipiec-sierpień..................... 32 40 32 50
na wrzesień-październik . . . 33 20 33 20
spożywcza............................... 51 70 61 00
na lipiec-sierpień..................... 50 90 50 80
na wrzesień-październik. . . 62 10 62 -

Owies
na lipiec-sierpień..................... 116 — 116 50

Wyp żyta wsp................................ 2800 2650
Wyp.-ekowity kw........................... 30,900 60,00#

. „ . eksportowa . 40,- 30,-
„ „ „ spożywcza. 190,- 90,-

Kurs z dnia 3 4
Consel. 4%................................... 107 20 107 25
Poznańskie 4% listy zastawne . 102 50 102 60
Poznańskie 3%% listy zastawne 101 40 101 60
Poznańsk e listy rentowe . . . 104 70 104 80
Austryackie banknoty . . . 163 75 163 60
Austryaeka renta srebrna . . . 67 60 67 60
Rosyjskie banknoty..................... 193 35 191 60
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 96 00 97 10
Rosyjskie listy zastawne . . . 87 - 87 10
Polskie 5% listy zastawne . . 59 80 59 80
Polskie likwidacyjne listy zast. . 53 80 53 60
Węgierskie 4% renta złote . . 83 50 83 75
Austryackie kredytowe akcye 157 80 169 60
Austryackie francuskie koleje 95 - 96 —
Lombardy................................... 40 25 39 30
Usposobienie bardzo stałe.

Szczecin, 5 lipca 1888. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 4 5

Pszenica niezm.
na lipiec-sierpień..................... 167 - 167 -
na wrzesień-październik . . . 169 60 169 -

Żyto słabe.
na lipiec-sierpień . . . » . 124 - 123 50
na wrzesień-październik . . . 128 - 126 50

Olej rzep. spok.
na lipiec.................................... 47 - 47 -
na wrzesień-październik. . . 46 50 46 -

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 61 - 51 -

„ eksportowa. . , . 32 - 32 —
„ na sierpień-wrzes. eksp. 82 40 32 40
„ na wrzes.-paźdz. eksp. — — — ' —

Petroleum
w miejscu.................................... 11 40 11 26

Do dzisiejszego numeru Kuryera do­
łącza się jako dodatek nadzwyczajny:

Cennik
handlu nasion i kwiatów

firmy:
Alfrad Freazel i Zionelicy.



Pani ku czci
naszej Bogarodzicy M*‘

Zbiorek modlitw ku* czci Ii. Marv"dnny
aprobatę

yi

Wła-

z portoryum 85 fe J ,
Drukarnia Kuryp «* Poznańskiego.__

AT. Kamie^iego i Sp. w Poznaniu
poleca:

1) Mickiewicza «tania „Poezye,“ najkompletniejsze ze wszystkich dotyeh- 
ezaso^yc1’ wydań, na pięknym welinowym papierze, druk ładny i wy- 
w.;nv r. 1888, 4 tomy (około 100 arkuszy) bez oprawy tylko 1.40 m., 
w pięknej oprawie w angielskie płótno ze złote mi wyciskami tylko 2.70 m. 

j; Sienkiewicza Henryka „Pan Wołodyjowski'1 powieść historyczna (dokoń­
czenie powieści „Ogniem i Mieczem“ i „Potopu“) 3 tomy. Warszawa
1888. Zamiast 15 mrk. tylko 12 mrk. 50 fen. z fr. przesyłką.

3) Dr. J. Polaka „Podręcznik leczniczy“ "wskazówki leczenia domowego
dla użytku dworów, gmin, księży, nauczycieli, majstrów, felczerów itd. 
z 50 iycinami. Warszawa 1883. Cena 2 mrk. (Dzieło niezbędne 
w każdym domu). (136)

4) Gospsdynl litewska, czyli ifauka utrzymywania porządnie domu i zao­
patrzenia go we wszystkie przyprawy, zapasy kuchenne, apteczkowe 
i gospodarskie, tudzież hodowanie i utrzymywanie bydła, ptastwa i 
innych żywiołów (dzieło bez którego żaden dwór wiejski, żadna gospo­
dyni obyć się nie może). Wilno 1882. Cena 4 mrk.

5) Ogród wiejski. Popularny przewodnik przy zakładaniu ogrodów, oraz
podręcznik do nauki ogrodnictwa p. Fr. Goeschkego (dzieło premio­
wane). Warszawa 1887. Cena I mrk. 30 fen.

6) Ul I pszczoły oraz praktyczne sposoby najkorzystniejszego prowadzenia
pasiek przez Zientarskiego. Warszawa 1884. Cena 75 fen.

7) Jedyne Praktyczne przepisy robienia konfitur, likierów, marynat i ciast
p. L. Ćwierciakiewiczowa. Warszawa 1886. Opr. 3 mrk.

s
sgsci

Kucharz Wielkopolski
przez filaryą Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 
2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 feu.

Kuchnia postna
przez M. Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 1 mrk. 
50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen. (536)

3Fż©©3yw© ^.©^©w©
przez AZ. Śleżańską. Cena egzemplarza 60 fon.

Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulica 
H] Strzelecka nr. 28a. p.

ffiHS

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 1O len.
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
Listy zastawne W. Ks. Pozn.

wylosowane w dniach 23, 24 i 25 czerwca 1888, wypowiedziane na dzień 
2 stycznia 1889.

1) a 1 pręt.:
(Ciąg dalszy).

Seria VI. a 1000 lal. resp. 3000 mrk. Nr. 52230 254 255
264 293 296 329 347 421 424 468 483 488 493 509 510 628 529 530 
531 632 533 538 552 560 676 692 714 726 727 734 735 736 737 769
792 798 798 802 830 876 914 915 916 917 918 919 920 927 930 931
932 935 53002 (06 009 025 028 045 061 080 132 154 163 169 188 349 
401 415 416 422 600 628 637 647 618 651 662 663 666 678 747 7o3
774 776 777 778 779 795 810 812 813 814 815 847 848 878. 879 880
881 901 905 910 930 933 962 976 984 54006 007 042 043 044 058 059 
060 063 065 068 164 167 171 172 174 194 242 244 247 252 269 295
298 308 309 310 311 312 313 314 315 321 345 357 366 375 386 393
396 3„7 898 399 401 444 445 446 447 448 474 518 563 564 507 584
585 658 664 608 680 682 698 701 720 733 737 741 742 748 749 750
751 752 767 759 764 708 773 797 814 843 844 845 846 852 854 855
856 857 859 860 869 871 872 873 877 880 894 895 896 897 898 899
907 909 914 935 936 937 938 939 940 941 942 943 944 945 948 968
977 978 979 982 989 990 991 992 998 55005 012 035 037 038 ©48 046
047 048 049 052 053 054 075 076 084 088 095 096 097 098 099 212
213 216 217 239 241 257 272 306 309 310 311 313 314 315 316 317
329 330 331 336 337 338 339 341 342 343 877 437 439 446 447 449

589
712
736
798
118
251
360
554
704
751
005
164
330
540
679

048 049 052 053
216 217 239 241
330 331 336 337
451 504 512 513
590 611 612 613
713 716 722 723
737 738 739 740

S5B5S5E5B5E5E5SS5S!
Fabryka figur z sztucznego kamienia.

Zakład mój artystyczno kościelny istniejący już, od lat 
kilkunastu, powiększyłem znacznie i założyłem obok fabryki kościel­
nych sprzętów 1 aparatów, także (2089)

fabrykę figur z sztucznego kamienia,
polecając takowe Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej Publiczności.

Mistrz ciesielski i mularski w Koźminie,
nvizor gromoebrouów dla dyrekcyi prowincyonalnego jowarzystwa 

ogniowego w Poznaniu,
poleca się do wykonywania wszelkich ro-fc 
bót techniczny h, wchodzących w zakresj 
architektury, budownictwa miejskiego ii 
wiejskiego. . *

Podejmuje się murowania i uadmuro-^ 
wania jako i reperacyi 8-mio graniatych 
i okrągłych kominów fabrycznych, tak 
z formowój jako i z zwykłej cegły, bez 
rusztowania.

Zakłada piorunociągi najnowszej kon- 
strukcyi z udowodnieniem prądu galwani­
cznego. z prawem wydawania świadectw 
celem zniżenia opłaty asekuracyjnej.

Prospekta i katalogi przezemnie 
założonych, poprawionych i zrewidowa­
nych pioruuociągów w Księstwie wysebni 
na żądanie firanko. (189-)

Za pomocą gazu
wyrywa zęby ł>cz bólu i szkodli­
wych skutków, leczy bolące, nad- 
psute plombuje zlotem i 
wprawia sztuczne (2098)

C. Mallachow,
przez rząd aprobowany le- 

karz-dentysta.
Ulica Berlińska nr. 10 i p.

612 613 650 653 657 669 683 685 696 708 709 710 711 
723 724 726 727 728 729 730 731 732 733 734 735

... __ ... 740 74 1 742 746 748 791 792 793 794 795 7 96
799 800 812 813 814 831 849 914 56003 004 011 012 017 053 055
137 163 168 175 176 187 191 195
252 261 267 281 282 285 286 287
362 364 305 403 451 452 453 462
590 593 596 597 605 606 610 611
722 723 724 725 726 736 737 738

Wyprzedaż

Z powodu zwinięcia w skutek śmierci posiedziciela 
istniejącego od roku 1842 w Poznaniu renomowanego 
liurtownego handlu win węgierskich

Izydora L. Kempnera, Stary Rynek nr. 73
będą wyprzedawane po cenach umiarkowanych, ryczałtem 
lub częściowo wina, mianowicie znaczny skład szlachetnycli 
starych win węgierskich: wytrawnych, półwytrawnych, 
słodkich i tłusto słodkich z najżyzniejszycłi okolic Hegyalu 
i w najlepszych latach t. j. od roku 1834--1872 spro­
wadzanych. . \

Skład musi być do 1-go października wyprżątmonym, 
a może być oglądanym każdego czasu. __ ________

Wielka wyprzedaż
z powodu przeniesienia składu

po znacznie zniżonych cenach.
Wszelkie towary obecnie w obfitym wyborze na 

składzie a mianowicie: garnitury stołowe z por­
celany i angielskiego fajansu, garnitury <lo Ra­
wy na 6 i 12 osób, garnitury do mycia 
kolorowe (5 części) od 5 mrk. począwszy; szkło 
stołowe krajowe, czeskie i fraucuzkie, lampy 
stołowe, wiszące i nocne z najlepszych źró­
deł, tace w najnowszych deseniach i rozmaitych wiel­
kościach oraz wszelkie w zakres handlu mego wcho­
dzące artykuły polecam po cenach rzeczywi­
ście, znacznie zniżonych. (Uósj

B. Szulczewski,
Po z n afi.

Przedmioty luksusowe wyprzedaję 50% 
niżej ceny zakupna. ___ __________________ __

Powinszowania
zasnszonemi naturalnemi kwiatami

Hygieniczne mydło nniwersalne,
niezrównany środek na miejscowe 
sparaliżowania, reumatyzmy, po­
dagrę, w każdym stadyum bóle 
nerwowe (kurcz-), ból w twarzy, 
nerwowy ból głowy (migrenę), ze­
sztywnienie, ubezwładnienie po- 
jedyńczych systemów nerwowych, 
słabość muskułów spowodowaną 
natężeniem, kurcze muszkułów, 
mianowicie kurcz w łydkach, ból 
w karku, niedyspozycye gardła 
(chrypka), pocenie się ramion, 
nóg i rąk Wszystkim matkom 
poleca się usilnie na reumatym 
u małych dzieci, przy nieustają­
cych kurczach i drganiu oczu, 
twarzy, karku, piersi i brzucha
itp. — Cena za kawałek 1 mrk. 
50 fen. (2 kawałki za 2 m. 50 f.)

Aby uniknąć naśladownictwa 
przesyła się tylko bezpośrednio 
za poprzedniem nadesłaniem nale­
ży tości. — Przepis użycia załą­
cza się do każdej przesyłki.

Sprowadzić można jedynie tyl­
ko przez H. EGGBRTA w Cor- 
mons (Küstenland -. (2205)

761 795 801 826 848 852 853 956 957 971 997 998 999 57000 004 
040 049 052 056 066 067 068 069 100 102 103 154 155 157 158
168 170 208 237 245 246 257 264 265 266 270 293 316 328 329
331 332 333 360 361 366 367 368 369 416 435 494 517 523 526
579 580 681 597 604 605 606 609 610 611 612 613 632 633 678

.... 682 687 700 701 713 717 720 723 730 753 771 772 773 774 781
814 853 870 884 887 889 890 892 893 929 936 947 985 992 58003 025
027 039 “ ...............

193
327 
521 
602 
759

858 859 ____________________________________
929 930 931 932 951 955 959 960 963 974 979 59024 026 041 042 045 

112
227 
418 
540

___619 ____ ...... ___________ ... ..
734 736 737 750 751 756 792 816 844 851 852 854 855 858 859 6 0006 
054 101 122 191 192 195 200 204 205 206 244 283 358 363 364 365
366 370 372 373 382 388 395 402 403 446 447 501 502 507 509 511
515 516 518 519 526 527 530 531 540 542 543 603 639 677 678 681
775 810 831 832 849 852 890 891 900 968 971 972 977 978 979 980
985 986 987 988 989 990 991 61005 006 013 025 026 052 058 073 090 
091 092 093 094 095 096 097 098 125 127 144 145 146 147 162 163
164 165 166 182 183 202 205 217 218 227 228 232 236 237 238 239
240 241 242 243 244 245 291 293 295 312 313 329 333 334 336 337
341 377 386 388 402 403 404 405 406 407 408 441 520 547 551 552
553 562 563 581 586 592 641 703 704 705 708 719 720 721.

Serva VII. U 50» tal. resp. 1500 mrk. Nr. 25 111 130 177 
181 237 318 333 344 345 381 405 406 408 478 492 534 590 600 623
903 1157 179 245 340 352 420 427 472 491 507 561 619 636 857 884
890 963 2023 098 174 180 280 324 365 423 470 472 530 583 751 769
774 846 852 891 915 973 996 998 3026 070 078 190 201 311 313 374
427 442 459 557 560 632 656 666 737 849 859 890 899 4118 167 178 180 
188 228 240 260 337 347 350 376 443 451 471 495 638 673 688 698 
705 710 714 744 796 875 892 978 5027 101 225 266 310 457 502 515
579 580 589 609 618 692 787 799 921 979 6007 205 293 449 507 538
590 682 703 771 794 931 941 7032 068 069 070 085 112 151 183 205
272 585 605 629 819 832 851 868 884 898 956 8024 032 090 118 123
150 202 585 782 825 928 994 9031 041 128 130 160 270 300 359 410
436 484 543 578 583 610 627 832 884 915 10009 034 073 199 223 363 538
550 627 718 797 798 805 844 961 11075 104 199 262 343 371 392 413
424 454 510 591 599 602 630 640 656 663 670 863 895 953 962 12000 

... 022 039 056 059 073 083 095 112 134 145 150 152
177 180 201 206 215 219 222 224 229 230 236 239 273

316 318 322 327 332 367 368 373 376 381 391
426 438 449 474 479 481 483 504 506 512 521
606 616 617 624 626 640 659 664 667 668 673

.„ 745 750 777 780 787 790 792 834 842 849 850
.................... 872 884 890 894 899 906 908 910 912 927 948 977

988 13001 004 013 030 032 037 044 045 053 054 065 071 081 098 124

192
316
495
600
758

100
224
398
539
618

040 041 042 068 079 092 099 113 117 118
199 200 207 209 210 211 212 253 267 270
330 331 332 337 355 356 367 368 369 370
531 632 533 534 535 536 564 565 566 579
617 618 631 634 635 636 638 643 644 645
764 765 771 774 785 794 809 819 820 821
886 891 892 893 894 895 901 913 916 919

113 114 115 116 118 119 126 128
249 251 252 253 254 256 274 275
421 429 451 496 487 503 531 532
559 560 561 564 575 586 589 595
622 624 658 671 673 689 700 723

Zwracam głównie uwagę na trwałość tychże, które pod każdym 
względem równają się piaskowcom lub marmurom, przytem są znacznie 
tańsze, ho ledwo trzecią część kosztują.

Mam gotowe figury rozmaitej wielkości, staeye kościelne, postu­
menty do figur, w rozmaitych stylach z tego samego materyału.

Buduję również z tego kamienia ambony, ołtarze, chrzcielnice, fo­
tele dla sumisty, balustrady i t. p. sprzęty.

T-
Poznań, Berlińska nl. 3.

009 011 013 021 022
155 157 160 177 180
290 302 304 305 306
392 403 409 411 412
554 564 575 580 600
690 715 723 738 740
863 866 868 871 872

olej chroniący od zgnilizny, odpowiedni 
do malowania i impregnowania, naj­
lepszy środek do utrzymania w zdro- 
Iwym stanie budowli i przedmiotów 

TsisltetEsielttelł^f z drzewa wszelkiego rodzaju, zastępuje 
.HJB^BWBWSWjak najzupełniej pomalowanie olejną 

farbą, jest znacznie tańszy od osta- 
/ tnićj i chroni drzewa od zgnilizny na 

czas nieograniczony. Znakomity w za­
stosowaniu przeciw pleśni drzewnćj 

i wilgoci w mnraeh. Broszur i przepisów użycia udzieli : (2256
S. Goldschraidt, handel żelaza, Kościan.

158 162 170 184 193 198 202 203 212 225 227 232 233 236
257 259 261 265 284 304 307 308 329 331 333 345 355 359 360
369 371 395 403 404 405 409 429 434 435 446 447 456 472
480 489 494 495 496 519 523 524 540 553 558 574 577 580
594 611 612 614 618 619 623 624 640 641 655 662 679 684
705; 715 725 733 737 740 745 749 754 760 767 782 783 804
831 847 853 877 883 887 890 896 912 924 929 931 932 937
961 964 971 975 979 983 986 988 999 14000 003 034 046 067
082 103 115 130 133 140 143 149 151 157 158 169 175 186
241 264 267 270 279 283 299 309 315 321 327 342 372 377
413 416 420 437 441 447 475 481 497 501 510 515 521 523
555 559 561 582 584 603 618 624 635 644 649 663 669 679
699 732 735 753 756 764 767 787 793 832 835 836 851 856
880 893 902 914 918 928 944 947 949 950 953 958 971 975

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niżój podpisauy Bank przyj­
muje: (844)
Drobne oszczędności od 

10 feu. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 372%, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4L-%. 

Bank
Ziijih W ZarottojcL

Dr. Kusztelan.

Wino Condurango
na rozmaite cierpienia żołądkowm 
przez lekarzy polecone, Vi flaszka 
3 Mk., ’/a A- 1,50 Mk., daszlia na 
próbę 75 fen. Przy zakupnie 6 fla­
szek 1 fl. rabatu. (2009)

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

Instrumenta

jako i

karty wizytowe
sztucznie i gustownie wykonane, poleca w wielkim wyborze (

Mad ogiodaiesy W. Kwatowstasg®,
Poznań, plac Willielmowski nr. 14 (narożnik ulicy Teatralnej) 

’ Górna Wilda nr. 31.

(2146)

i Jasiński i Olyński
12X0^0X37"©- 

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

’d Oliwy do machin, (i58)
'A Smarowidło na osie, 
p Tran szwedzki Bergen,

Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie- 

rem bursztynowym i spirytusowym,
§ Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar- 
stwie domowem niezbędna

Ud

<X>
&

Skład mebli
Zjeino czanych stulany, tajiearów i josIotliMi

Wilhelmowska ulica 14
poleca Wiel. Duchowieństwu i Szan. Publiczności
kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
jadalnych i sypialnych własnego wyrobu. Gar­
nitury dekorowane w atłas, plusz, ryps i fantazyjną 
materyą, w wielkim wyborze.

Wanny <lo
w każdej wielkości,

kadzie i miski do mleka,
puszki do marynatów,

oraz wszelkie sprzęty kuchenne 
poleca po nader niskich cenach Gl^ł

Leon Kiesling,
ulica Podgórna 14 i Sty Marciu 22.

Pracownia
wszelkich robót blacharsko-budowlowych.

(2166)

Wody mineralne
1SSS nalewu

wprost z źródeł sprowadzone, (1869)

sole, ługi i mydła do kąpieli,
poleca po cenach nader umiarkowanych

R. Barcikowski,
Bazar i Św. Marcin nr. 20.

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie­
sznie uskuteczniają się.

!25E5B5H5B5ffiE
1 Zakład malowania na szkle | 

A. REDNER,
Wrocław, Monhauptstr. 7 

I wykonuje malowidła na szkle,
| jak figury, kobierce, herby; ho- 
| gate i skromne oprawy okien 
I w ołów dla kościoła i hudyn- 
| ków prywatnych. Ceny umiar- 
i kowane. Najlepsze polecenia.
I odpłaty ratami. Na żądanie i 

przesyła się szkice. (913)

Snbjekta
do ekspedycyi poszukuje handel

J. I. leitgebra.

Zakład. artystyczny
do wykonywania

haftów fesśehlayeh

w Wrocławiu,
Gnelsenanstrasse 15,

I poleca się do wykonywania 
przyborów kościelnych wszel- 

I kiego rodzaju, do wykonywa- 
, nia artystycznych haftów ko­

ścielnych jako i przenoszenia 
[ starych haftów na nowe ma- 

terye. ' (1838)
Hilaria Jeske.

Pomocnik
księgarski

po 6 letniej praktyce, poszu­
kuje posady w księgarni sor­
tymentowej lub innej od 15 
sierpnia b. r. Zlecenia proszę 
nadesłać pod adr. „Pomocnik“ 
poste restante Lwów. (130)

-o --=

S =J M ÍÍ 
. § <£

<=> a -e1

Piękne i zdrowe (134)

pomieszkanie parterowe,
przy ul. św. Piotra 5 jest od 
1 października do wynajęcia.

Organista
mający 28 lat, grający i śpiewający 
z nut, posiadający dobre świadectw« 
cd czterech Księży, którym usług)' 
wał, poszukuje, chcąc sobie polepszyć 
innej posady zaraz lub później. Łask 
oferty przyjmie Ekspedycja Kie 
rvera Pozn sub S K. 2262.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Podania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kujjgra, Poznańskiego.
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